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Lw ów  d. 13. sierpnia.
Wczoraj upłynęło dziewięć l a t  r z ą d ó w  

hr.  T a a f f e g o .  Zajmują się tem jedynie pisma 
p ó ł u r z ę d o w e ,  i to swoim zwyczajem w spo­
sób dość niezręczny. W artykułach tych chodzi 
sługusom zresztą tylko o lewicę, — jakoż jeden 
z nich pisze : „Rząd nie czynił większości nigdy
takich ustępstw, któreby wyglądały na kapitulację 
jego przed jedną frakcją ze szkodą całości.“ Ten 
sam sługus przyznając, że rząd nie wszystkie ee- 
le 8woje osiągnął, dodaje : „ale za to niepodobna 
czynić hr. Taaffego odpowiedzialnym." My jedna­
kowoż pytamy : czego to hr. Taaffe nie osiągnął, 
jeżeli chciał osiągnąć? Dawano przecie wszystko, 
czego żądał, a nawet domyśliwano się, czegoby 
chciał, — i to takie mu dawano.

Jak widzimy, pisma poiurzędowe, nieo- 
placając# stempla dziennikarskiego, pobierające 
nadto subwencję bądź pośrednio, bądź ubocznio, 
otrzymujące przed niezawisłemi pismami różne 
wiadomości, nie bardzo się wytężyły na chwałę 
chlebodawcy. Jakoż zawsze one zresztą trzymają 
z centralistami — i największa dla nich radość, 
jeżeli frakcjom prawicy, na której rząd się opie­
ra   tak przynajmniej zapewniali w Izbie posłów
pp. Taaffe i Dunajewski — jaką łatkę choćby u- 
myślnie skoncypowaną, przypiąć potrafią.

Yaterland  dokazał arcydzieła dyalektyki — 
wytłnmaczył on telegram ks. bisk. S t r o s s m a -  
j e r a  do Kijowa wysłany, jako wielki akt prawdzi­
wie katolickiego biskupa — na co Fremdbt. i 
Stara Presse srodze sarkają. Zdaje się, że W a­
tykan swoim płaszczem pokryje nagość biskupa 
diakowowskiego Madiary, pragnący zrzucić go 
z biskupstwa, z k ńtkiem  pójdą.

Organ opozycii kroackiej Obzor odpowiada­
jąc na wycieczki pism wiedeńskich i peszteńskich 
pneciw  ks. Strossmajerowi, oświadcza, że te wy­
cieczki nic mu nie zaszkodzą jak  w szystkie 
dawniejsze; nadal także będą ufać ks. biskupo­
wi ci, na których zaufaniu jemu zależy.

Am basador sustryacki ks. Wo ł k  e n  s t e i n  
odjeehał do Petersburga. Hr. K a l n o k y  wrócił 
w piątek z dóbr swoich morawskich do Wiednia, 
dokąd także przybył p. N e u m a n n ,  konzul 
nustrjacki w Kairze (Lwowianin). M inister wojny 
jen . B a u e r  przybył w piątas do Bledu (Veldes). 
M inister P r a ż a k  wrócił w tym tygodniu z Ty- 
rola do Wiednia. Nuncjnsz Galimberti powrócił 
z Salzburga do W iednia. Uditore nuncjatury Tar- 
nassi oczekiwany jest z powrotem z Rzymu 
w drugiej pełowia sierpnia.

Prawybory w k a r y n c k i m  sejmowym okrę­
gu wyborczym Welkowec (Vólkormarkt) wypadły 
w duchu słDwie~.Bkim. Konserwatyści niemieccy 
popierają wybór ks. E inspielera, synowca poprze­
dniego posła, ks. E inspielera, jednego z najza- 
ałużeńszych patrjotów słowienskich. Szalone 
kontragiteje teutonów na nic się nie zdały.

W W i e d n i u  i w P e s z c i e  wielce się 
zajmowano ostatniemi zejściami r o b o t n i c z y ­
m i  w P a r y ż u  i w ogóle we Francji. Przyznają 
że po dość długiej bezczynności i wabanin się ga­
binet Floąueta okazał trochę energii, ale jedna­
kowoż zbyt mało dla rozwiania obaw, tak, że na­
wet Franeuzi będą musieli przyznać słnszność Ti- 
i Zy, gdy oświadczył, że trndno obsyłać wystawę 
paryską i narażać wysyłane przedmioty. Jestto 
śmieszna przesada.

Z P o z n a n i a  donoszą: Poozątek w r u c h u  
w y b o r c z y m  zrobiono w Bydgoszczy, gdzie ja­
ko kandydatów ni posłów wybrano pp. Magdziń- 
■kiego, dotychczasowego prezesa Koła polsk’ego w 
rajchstagn, dr. Korrierowskiego i ks. dr. Stable- 
wskiego, znanych zaszczytnie z wystąpień na a re­
nie życia pnblicznego.

Otwarcie tutejszego s e m i n a r j u m  d u ­
c h o w n e g o ,  które miało nastąpić na św. Michał, 
zostało podobno znów odroczone. Wedle informa- 
oyj jednego z poznańskich dzienników, w rokowa­
niach, zawiązanych w tym przedmiocie jeszcze za 
życia Wilhelma I. między władzą duchowną a 
rządem, zaszły jakieś nieprzewidziane trnduości,

które każą powątpiewać, czy tyła potrzebny a na­
wet niozbędny zakład będzie mógł być otwarty 
przed Nowym rokiem.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą : W iestnik  urzę­
dowy ogłasza p o d z i ę k o w a n i e  c a r a  do 
S ł o w i a n  z a c h o d n i c h  za telegram, gratu­
lacyjny z okazji festynów kijowskich na ręce mi­
nistra Woroncowa-Daszkowa przysłany.

Wedłng beri. N ational Ztg. otrzymać miał 
I g n a t i e w  od  c a r a  naganę za mowę swą wy­
głoszoną w Kijowie, a wymierzoną przeciw Austrji, 
car bowiem przed rozpoczęciem uroczystości kijo­
wskich miał surowo zakazać wszelkich wycioczek 
przeciw Austrji.

Ks. Dondukow-Korsakow został wezwany 
do Petersburga; otrzyma on ostateczne instrukcje, 
tycząse się p o d r ó ż y  c a r a  na Kankaz. W po­
dróży tej ma car dotrzeć »ż do Merwu.

K r ó l o w a  g r e c k a  powiła w Peterabur- 
gn w piątek syna. Ma tam przybyć k r ó l  s z w e ­
d z k i  jeszeze w bież. miesiącu.

Dzienniki a n g i e l s k i e  zapewniają teraz, 
że nie k r ó l o w a  źle przyjęła w y s ł a n n i k a  
c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o ,  ale że on zapom­
niał się i zamiast najpierw notyfikować śmierć 
Fryderyka III, odrazu notyfikował wstąpienie na 
tron Wilhelma II . Królowę tak to boleśnie dot­
knęło, że aż odwrócić się mnsiała, aby nkryć łzy. 
Zresztą wszyscy posłowie zawsze muszą występo­
wać w strojach cywilnych, jeżeli dwór znajduje 
się w żałobie, i dlatego musiano prosić jenerała 
Winterfeldta, aby przywdział ubiór oywilny a nie 
wojskowy.

Półnrzędowo zapewniają z Berlina, że książę 
B i s m a r k  uda się do Kissingen, gdzie w połowie 
września mają zjechać także hr. K a l n o k y ,  
G i e r s  i C r i s p i .

Pod dniem wczorajszym donoszą z Berlina: 
Dzienniki ponownie donoszą, że l i s t a  c y w i l n a  
c e s a r s k a  zostanie podwyższoną o pewną zna­
czną cyfrę, jako koszta reprezentacyjne. W tych 
dniach rozpocznie się p r o c e s  p r i e e i w  24 so­
c j a l i s t o m ,  którzy na afiszach ogłaszających 
mowę tronową przylepiali kartki podburzającej
treści. Przybył tu k r ó l  p o r t n g a l s k i  i przy­
jęty został przez cesarza. Dzienniki konserwa­
tywne i narodowo-liberalne, korzystając z z a b u ­
r z e ń  w P a r y ż a ,  dowodzą konieczności wyjąt­
kowych n s t a w  d l a  s o c j a l i s t ó w  i wyrażają 
przekonanie, że jakakolwiek byłaby większość 
parlamentarna, utrzymają się nstawy socjali­
styczne.

R z ą d  b e l g i j s k i  zarządził wsaeełtftroB- 
no środki, ażeby nie dopnścić rozszerzenia się 
groźnoj zmowy r o b o t n i k ó w  f r a n c u s k i c h  
w granice Belgii.

K oln. Ztg. doniosła była, że B e l g i a  zrze­
kła się swej n e n t r a l n o ś c i  i że zatem w ra­
zie nowej wojny francusko-niemieckiej musiałaby 
stanąć po czyjejś stronie. Etoile Eelge wzywa 
rząd, aby tej pogłosce zaprzeczył, gdyż w r. 1870 
ocaliła Belgię jej neutralność, i tak będzie w 
przyszłości, jeżeli Belgia sama nie skompromituje 
swego wyjątkowogo stanowiska.

Francnski m inister wojny F r e y c i n e t  
udał się 10. bm. dla zwiedzenia wojskowych za­
kładów do Chambóry, Brianęon i Grenoble.

Na walnem zebraniu paryskich r o b o t n i ­
k ó w  brukowych i ziemnych uchwalono jedno­
myślnie, propozycje co do jakiego sądu polubo­
wnego odrzneić.

Oświadczenia swoje o polityce zagranicznej, 
złożone podczas bankietu u lorda-majora, poprze­
dził lord S a 1 i s b u r y kilka uwagami o polityce 
wewnętrznej. „Wewnątrz — rzekł Salisbury — 
może się rząd pochlnbić nietylko wielką zdobyczą 
w parlamencie, a mianowicie rozwiązaniem nader 
trudnego problematu o zarządzie lokalnym Anglii, 
ale także wielkiem powodzeniem w Irlandji. Silną 
dłonią zmniejszył on tyranię nieprawnych zwią­
zków. Jeśli polityka silnego rządu przez kilka lat 
będzie mogła być utrzymaną, wówczas Irlandja 
będzie mogła znowu używać wolności, połączonej 
z dobrobytem*.

Enuncjacje Salisbnreg* co do kwestji buł­
garskiej, jak i co do ogólnej sytnacji politycznej, 
przedstawiają się rozmaitym apgielskim dzienni­
ków zbyt optymistycznie. Standurd  p isz s : W zje­
ździć monarchów w Petersburgu dostrzega Sali­
sbury nowe rękojmie pokojn; być to może, ale 
pokój może być trwale ntrzymauy tylko za pomo­
cą ofiar, do których poniesienia, jak się obawia­
my, nie jest skłonnera żadne europejskie mocar­
stwo. Podczas gdy Pall-M all-Gaetfte gratuluje 
Salisburemu z powoda „najrozsądniejszej" mowy, 
jakiej już oddawna nie miał, zauważa St. James 
GagbUe, iż mowa nie była w a l*  wyj&śa:~jącą, 
lecz po prostu tylko dyplomatyczną. Tylko ustęp
0 Egipcie był jasny. „Co do wszystkich innych 
punktów, powiedział Salisbury to, co jego zda­
niem powiuny myśleć inne mocarstwa, nie zaś to, 
czego one sobie w rzeczywistości życzą co czy­
nić zamierzają. Słowa Salisbnrsgo są przeto tylko 
życzeniami i opiniami, a te nie będąc nowemi, 
nie wyjaśniają niczego i pozostawiają przyszłość 
zupełnie w tej samej, co dotychczas, niepewności. 
Być może, że Salisbury powtórzył tylko treść 
swoieh dawniejszych depesz, ale o stanie wielkich 
kwestyj nie słyszeliśmy mc i pozostaje os dla nas
1 teraz niejasnym".

Fremdenblatt, omawiając mowę Salisbnrego, 
npatrnje przyczynę naprężenia między Rosją a 
zachodnimi sąsiadami w ogólnym przewrocie euro­
pejskim od wojny rokn 1870 i w zmniejszeniu 
wplywn rosyjskiego, które pot m nastąpiło. Sto­
sunki zaś zaostrzyły się przez namiętną agitację 
panslawistyszną. „Nikt nie wątpi e pokojowem 
Uoposobienin ca ra ; miejmy zatem wspólnie z lor­
dem Salisbnrym nadzieję, że car potrafi narzucić 
swojemu narodowi swoją osobistą politykę i że 
poskromi agitację panslawistyczną. Jeżeli odwie­
dziny peterhofskie posłużyły do abliżenia się dwóch 
sąsiadów a powstrzymania panslawizmn, będzie 
można pracować nad zbliżeniem się Rosji do są­
siadów zachodnich".

O nowych f o r t y f i k a c j a c h  w R u m u ­
n i i ,  prowadzonych przez komisję dla obrony kra­
jowej, w której król przewodniczy, donoszą, że 
fortyfikacje w Fokszanach panują nad rzeką Sere­
tem i dworcem kolejowym w Maraszestacb, gdzie 
się zbiegają koleje prowadzące do Gałacu z jednej 
a do Romania z drngiej strony. Będzie tak ie  for- 
tyflkowaną stacja kolejowa w Barboszaob pod Ga- 
łacem, nad ujściom Seretn do Dnnaju, który gdy 
by Turcy w r. 1877 byli zburzyli, wejska rosyj­
skie nie byłyby się na terytorjum tureckie do­
stały. Rosja nie poszła za przykładom Turcji, — i 
gwałcąc neutralność Rumunii, ten most opanowała.

, . . , -----I--- .ft-
Bukarester Tagblatt podaje wiadomość, po­

daną mu od jakiegoś wyższego wojskowego ru ­
muńskiego, który przez stosunki swoje familijne 
wtajemniczony jes t we wszystkie jekreta  rządzą­
cych sfer rumuńskich. Mianowicie, że dopóki 
w zjeździe ces, Wilhelma z carem mowy jeszcze 
nie było, nie myślano też w Rumunii o wielkich 
manewrach wojskowych, które dopiero potem 
postanowione zostały, i to nad rzeką Alutą, 
ku Bnłgarji. Uczyniono to w tym oeln, aby w razie 
wydalenia ks. Ferdynanda z Bułgarji i wybuchu 
rewolucji tamże, można szybko wkroczyć do 
Bułgarji. Tylko państwo znpełnie neutralne, jak 
Rumunia, pod względem politycznym wprost nie- 
interesowane mogłoby w Bułgarji interweniować 
w razie rewolucji.

D. 10. bm. upłynął rok, gdy ks. F e r d y ­
n a n d  z Ebenthal u d a ł  s i ę  do  B n ł g a r j i ,  
dokąd d. 16 sierpnia przybył. Jntro i we czwar­
tek odbędą się z tego powodu wielkie festyny w 
Sofii i w całej Bułgarji i Knmelii.

Godnem uwagi jest, że Vosstsche Ztg., or­
gan specyficznie berliński serdecznie wita te fe­
styny i kończy te m : „Marne są wszelkie nadzieje 
Rosji usunięcia księcia przez głosowanie Indu, do­
póki książę i Stambułów idą ręka w rękę."

Organ Stambuiowa, Swoboda zamieszcza in­
spirowany widocznio artykuł, w którym oświad­
cza, iż Bnłgarja uie przyjmie żadnej takiej de­
cyzji mocarstw, w której nie byłyby należycie n- 
rzględnione interesa i prawa Bułgarji. „Jesteśmy 

przyzwyczajeni do pogróżek i zdecydowani bronić

energicznie praw naszych. Jeżeli Europa pragnie 
utrzymać pokój, musi starać się zadowolić Bułga- 
rję, która spełnia wszystkie wobec niej zobowią­
zania. Bułgarja, która nie chce ani protektoratu, 
ani opieki, czy to Rosjan, czy Niemców, czy Tnr- 
cji, nie możo wyrzec się swego księcia i nie zła­
mie złożonej mn przysięgi."

Według donieuień z Odossy rosyjski jenerał 
Połubojarynow, który od r. 1878 do 1082 dowo­
dził w Bułgarji, udał się d. 9 b, m. tamże jako 
„prywatny podróżny".

Z Wiednia rozpuszczono pogłoskę, że książę 
Aleksander Battenberski kilka dni jnż bawi inko- 
gnito w Bukareszcie — * on tymeWsain bawi 

r kąpielach.
Wczoraj zaś obchodzono w Sofii wypadek 

dziejowy — otwarcie linii kolejowej, która łączy 
o c e a n  A t l a n t y c k i  przez ląd enropejski 
z K o n s t a n t y n o p o l o m ,  a której wybudowa­
nie było traktatem berlińskim zawarowane W so­
botę s godz. 3 popoł. odjechał pociąg węgierski 
z Pesztu dla połączenia się z pociągiem belgradz­
kim, który o godz. 11. w nocy miał wyriszyć, i 
wczoraj o godz. 6 rano przybyć do Niszu a przed 
południem do Sofii, jntro rano zaś ma przybyć do 
Konstantynopola. Ztąd miał w sobotę wyru­
szyć pociąg turocki i wczoraj przybyć do Sofii.

Wszelkie trndności co do części bułgarskiej 
:ostały narazie usunięte; na konferencji delega­

tów kolejowych w Tatrafiired ułożono wspólnie 
taryfę osobową i rozkład jazdy, pozostają jeszcze 
niektóre różnice co do taryfy towarowej. Porta 
protestowała przeciw temn, aby pierwszy pociąg 
miał urzędowe znamię uroczystego otwarcia, mi­
mo te nłoiono bankiet w Sofii, reprezentanci mo­
carstw jednak nie będą ze względów na Portę na 
otwarciu. Książę przybył z klasztoru Ryło na o- 
twarcie.

W Pirocie był pociąg powitany przez serb­
skiego ministra Mijatowicza, a w Carybrodzie 
przez bułgarskiego ministra Nacewicza.

Działalność hm  M o ń m .
Czytamy w Deien. Posn.:
Wydane przed kilku dniami „Sprawozdanie 

o gospodarczej administracji Prus w latach 1884 
do 1887“ wspomina w drngiej swej części także 
o działalności komisji kolonizacyjne1' w Prnsach 
Zacbodnieb i w. księstwie Poznańskiem, przyczem 
prawie wyłącznie opiera się na memorjale komisji 
kolonizacyjnej, przedłożonym sejmowi prnskiemn 
podczas ubiegłej sosji parlamentarnej. Podawszy 
poszczególne dane statystyczne według raportu 
komisji kolonizacyjnej, „Sprawozdanie* dodaje do 
nich nwagi następnjące :

„Działalność komisji kolonizacyjnej wzbudza 
nie tylko w Prnsach Zachodnich i w w. ks. Po­
znańskiem, lecz także daleko poza ich granicami 
w rozmaitych klasach ludności żywe zajęcie. J a ­
ko szczególnie pożądany cel działalności komisji 
poczytują powszechnie stworzoną przez ustawę mo­
żność zmniejszenia rozległych posiadłości ziem­
skich w obu prowincjach przez rozparcelowanie 
ich na mniejsze gospodarstwa, a zarazem pomno­
żenia samodzielnych przedsiębiorstw gospodar­
czych przez stworzenio spojonych w sobie gmin 
chłopskich, mających zdolność prosperowania. 
Obok socjalno-politycznycb względów, za korzy­
ścią takich zmian w pogadaniu przemawiających, 
zasadza się powyższe zapatrywanie także na roz­
wadze, że pomnożenie arealn gospodarstw chłop­
skich zwiększa konsnmeję i wytwarza pomyślniej­
sze stosunki cen dla produktów rolniczych. W koń­
cu dowodzi znaczna liczba ofert i życzeń z kół 
mniejszych gospodarzy, że w Niemczech istnieje 
wielka liczba osób, pragnących się osiedlić na 
mniejszych gospodarstwach rolnych i posiadają­
cych na to dostateczny kapitał, skoro tylko przy­
stępne warnnki nabycie ułatwiają."

Zasady, jakie tu „Sprawozdanie gospodarczej 
administracji prnskiej" wypowiada, zaczerpnięte 
są zupełnie z dziedziny socjalno-politycznej i do 
tego stopnia komnnały prawie wszystk.ch ekono­
mistów nowoczesnych, że zgoła nic nowego nie 
zawierają. W pewnych warunkach i my zasady 
te podzielamy zupełnie, i tylko dziwi nas wielce

sprzeczność, jaka pomiędzy zapatrywaniami prn- 
skiej administracji a wyrokami niektórych polity­
cznych władz administracyjnych się uwidocznia, 
skoro chodzi o przeprowadzenie parcelacji dóbr 
większych ze strony polskiej. Trudności, jakie do­
brym chęciom p o l s k i c h  osadników, chcących 
nabyć mniejsze części dóbr rozparcelowanych, ze 
strony władzy stawiano, są znane, a ponieważ 
objawiły się w kilku wypadkach, przypuścić tylko 
można, że zamiarem jest władz administracyjnych, 
takie w dziedzinie ekonomicznej i gospodarczej 
poddać żywioł polski stanowi wyjątkowemu, wy­
kluczając go od „korzyści" tworzenia chłopskich 
gospodarstw, nawet wtenczas, kiedy kolonizacja 
nie dzieje się z inicjatywy rządu, ale osób pry­
watnych. Skoro dzisiaj prnska administracja tak 
gorąco „zmniejszanie dóbr większych a pomnaża­
nie gospodarstw chłopskich* pochwala i zaleca, 
słusznie żądać można, ażeby w danym kiernnkn 
stawiania trndności przedsiębiorcom polskim , przy­
szłości zaniechano, a przynajmniej ieh na równi 
z przedsiębiorcami nimieckiini stawiano.

Zresztą jednak conajmniej jest rzeczą wą­
tpliwą, czy wypada krytycznie działalność komisji 
kolonizacyjnej rozpatrywać z wyłącznie społeczno- 
gospodarczego stanowiska. Instytucja ta ma w 
pierwszym rzędzie charakter narodowo-polityczny, 
i dlatego nie można o jej skntkach pod względem 
gospodarczym wogóle mówić, nie uwzględniając 
drogiego, daleko ważniejszego czynnika, polity­
cznego, który jak całej instytucji nadaje charak­
terystyczne znamię, tak z drngiej strony nie po­
zwala ds niej zastosować ogólnikowych zasad, 
mających znaczenie tylko w zupełnie normalnych 
Btoeunkach nabywania i dzierżawienia posiadłości. 
Anormalność, z jaką bądś cobądź osadnicy nie­
mieccy stają się panami OBad w okolicach pol­
skich, im ienia tak ie  rezultat i soejalno-polityczny 
efekt kolonizacyjnej czynności, czego, jak wi- 
diimy, sprawozdanio praskiej administracji nie 
uwzględnia. Jak i rezultat czynność komisji kolo­
nizacyjnej odniesie pod względom gospodarczym, 
okaże dopiero przyszłość, a dzisiaj zdaniem na- 
szem jeszcze przedwczesnem w toj mierzo coś 
stanowczego orzekać.

Wszystkie t. z w. liberalne organa niemie­
ckie wprawdzie jnż dzisiaj w hymnach pochwal­
nych działalność komisji kolonizacyjnej wynoszą 
pod niebiosa, nie widząc w niej nic prócz wiel­
kiego dobrodziejstwa, jakie na rzeszę niemiecką 
spłynęli. Ażeby okazać, do jakiego stopnia prasa 
niemioeka działaniem komisji kolonizacyjnej jest 
rozentuzjazmowaną, przytaczamy tu artykuł Mag- 
deburgische Ztg., z którego może najwidoczniej 
nadzieje niemieckie przem awiają:

„W ielkie zadowolenie — tak pisze orgaa 
narodowo - liberalny —  budzi się w sercu każdego 
Niemca dlatego, że wobec skrzętnej agitacji pol­
skiej środki, nchwalone przez rząd i sejm prnski 
celem ochrony niemieckiego żywiołu w dzielnicach 
polskieh, już wprowadzone zostały w życie. Szcze­
gólnie daleko postąpiono w dziele kolonizacyjnem.

„ Z 100 milionów marek, jakie wyznaczono 
na zaknpno dóbr polskich, wydano jnż przeszło 
20 miliouów. Ni# mniej niż 150.000 mórg grun­
tu polskiego (przeszło 7 mil kwadrę towycb) za­
kupiono i w części jnż rozparcelowano. Na grun­
tach dawniejszych starostw założono jnż 10 wsi 
niemieckich. W Dolniku i Parnszce pod Złotowem 
znalazło 22, w Komorowie pod Gosznem  13, w 
Ślązkowie pod Rawiczem 33, a w Świniarach 37 
Diemieckicn chłopów nową siedzibę. Spodziować 
się trzeba, że niebawem polskie nazwy tych miej­
scowości zastąpione zostaną niemieckiemi. Komi­
sja kolonizacyjna zaknpuje szczególnie wiele grun­
tów w tycb powiatach, gdzie Niemcy znajdują się 
w mniejszości, ażeby żywioł niemiecki tn został 
wzmocniony i nzdolniony do powolnego wyparcia 
i absorbowania żywiołn polskiego. Tak n. p. prze­
szło w powiatach gnieźnieńskim, Witkowskim, 
żnińskim, wągrcwieckim, wrzesińskim, mogilni- 
ckim, inowrocławskim, brodnickim i chełmińskim 
jnż bardzo wiele posiadłości w ręce niemieckie — 
przez co żywiołowi polskiemu odjęto wiele zna­
czenia.

„Wodług wszelkiego prawdopodobieństwa 
przestanie z początkiem przyszłego stulecia szlachta 
polska w Poznańskiem i Prnsach Zachodnich od­
grywać jakąkolwiek rolę i tak zostanie żywiołowi

W  PRZELOCIE.
u.
Z a k o p a n e  8. sierpnia.

Wysławszy do was wczoraj pierwszą epistołę 
łudziłam się tą myślą, że nastanie pogoda i że 
dopiero za dni kilka kontynuować będę opis mo­
jej odyzzei po galicyjskich siedzibach letnich. 
Człowiek strzela, a Pan Bóg knle nosi. Tak też 
itało  się i w tym wypadkn. Deszcze zakop ańskie 
ciągłe trwają, a górale wypytywani o dalszą per­
spektywę aury kiwają głowami i odpowiadają prze- 
eiągle: „A k t o  go t a m  w ie* .

Horoskop to nie wesoły, biorę więc pióro do 
ręki, by się z Wami podzielić dalszemi wraże­
niami.

Do Krynicy przybyłam z drużyną iegiestow- 
■ką we czwartek (przed 13 dniemi). Zastaliśmy 
tam  pogodę. Woźnica początkowo objechać chciał 
główną aleję — po namyśle dał się jednak na­
kłonić do tego, by nam zaraz na wstępie zapre­
zentować Hajbardziej ożywioną część K rynicy: 
Deptak i Baranka. Cóż to za gwar i życie! Po­
goda była przecudna. Reje publiczności wyelegan- 
towanej snnły się pe deptaku — pod Barankiem 
Wszystkie stoły były zapełniona. Na chwilę zda­
wało mi się, że znajduję się w warszawskim ogro­
dzie saskim, lub też w lwowskim miejskim ogro­
dzie. Tn rze rnmianne, wesołe — pocóż ci wszyscy 
do kąpiel się zjechali?

„Naród chce zię bawić" zakonkludował mój 
*ąsiad na wózkn i miał rację. Większa część „pa­
c j e n t ó w "  przybywa do Krynicy na to tylko, 
®J odpocząć, pokrzepić nadwątlone siły — roze- 

' «ię i jeżeli się ud* dobrze wyjść za mąż, 
lub te ł się ożenić.

Tycb to najczęściej spotkać można na dep- 
takn, pod Barankiem, na Słotwince, na reunionacb 
i koncertach. Udają pacjentów i noszą szklaneczki 
na pasku. Ludzie rzeczywiście chorzy rano tylko 
i popołndniu zjawiają się przy drodze, a później 
uciekają na Micbasiową i kryją się w innycn 
ustroniach.

W Krynicy przedewszystkiem zwraca na 
siebie uwagę nowy Knrhans, który śmiało mógłby 
stanąć w największym zakładzie enropejskim. 
Gmach to wspaniały, który pochłonął już przeszło 
200.000 zł. a jeżeli odpowiednio będzie urządzo­
nym i wewnątrz — to niezawodnie i 300.000 zł. 
nie wystarczy na pokrycie wszystkich wydatków. 
Kurhauz to gmach monnmentalny — twórcy jego, 
p. Zawiejskiemn, należy się szczere uznanie, jak 
nie mniej i tym, którzy uzyskali od rządu zezwo­
lenie potrzebnych kwot. Rząd, który jest właści­
cielem Krynicy zaaagażował się wystawieniem tak 
wspaniałego gmacbn i bez wątpienia zastosuje do 
niego i resztę.

Jedoń z moich znajomych powiedział mi, 
że kurbaus w Krynicy wygląda jak czarowny bu­
kiet przypięty do lichego korzuszka. I miał rację 1 
Przypuszczać jednak nie można, ażeby rząd po­
przestał na wybndowaniu knrbansu. Jestto  począ­
tek rozwoju Krynicy, po którym, nastąpić mnszą 
dalsze niezbędne reformy. Kraków nio w jeduym 
dniu został zbudowanym. Zastosować się to także 
da do Krynicy, która rozwój swój datować będzie 
od powstania nowego kurhansu. Wszak jest nie- 
możLwem, ażeby w zakładzie, gdzie wystawiono 
gmach tak pyszny —  i nadal było oświetlenie 
marne, przy którym po godz. 9- wieczorem nosy 
rozbijać można 1 O ile zorjentować się mogłem z 
opowiadań rozmaitych entuzjastów i malkontentów, 
(gdzież ich bowiem nie ma), główno złe polega w 
tem — że wszystko opiera się o ministerstwo rol­
nictwa, że dyrektor zakładu pan Sokołowski, ani 
też dyrekcja domen i lasów we Lwowie, nie ma

żadnego prawie głosu — i że najdrobniejsza rzecz 
opierać się musi aż o Wiedeń — a kto zna nasze 
nrządzonia biurokratyczne — ten łatwo zrozumie, 
do czego to prowadzić musi. Dyrektor zakładu ta ­
kiego powinien mieć pewien powooir — inaczej 
źle się dziać mnsi, tak n. p. jak dotychczas w 
Krynicy. Pan Sokołowski, gdVby nawet miał naj­
szczersze chęci, nic zrobić nie może, gdyż z naj­
drobniejszą rzeczą odnosić się mnsi a. Wiednia, 
a zanim słońce zejdzie, rosa oczy wyje...

Dosyć spoglądnąć na domy rządowe, wynaj­
mowane gościom. Urządzenio wownętrzne podo­
bne do najlichszych zajazdów żydowskich w gali­
cyjskich miastach prowinojonalnych. C k. mie­
szkania krynickie, są prawdziwą parodją szlen- 
drjann biurokratycznego i wartoby, ażeby minister 
Falkenhayn zjechał raz tn incognito i przekonał 
się, naci jakiemi spelnnkami wywieszają orła an- 
strjackiego! Dziwimy się tylko, że znany z ener­
gii p. Glanz, dyrektor domen i lasów we Lwowie, 
we właściwej drodze nie zwróci na to uwagi. 
Wszak do Krynicy zjeżdża corocznie wiele osób 
z Królestwa Polskiego i prowincyj zabranych — 
piękne one wynieść z tamtąd muszą wyobrażenie 
o -jorząukach u r z ę d o w y c h ,  a zaprzeczyć się 
nie da, że gdyby domy te nie Hależały do rządu, 
to panowałby w nich większy ład i porządek w 
własnym dobrze zrozumianym interesie właści­
cieli.

Rząd zrobił początek wystawieniem Kurhausn. 
Zroznmiał on widocznie, iż kraj i państwo tylko 
wówczas prosperować mogą, jeżeli wszelkie usi­
łowania skierowane będą w tym kiernnkn, ażeby 
ludzie nie unnsieli wyjeżdżać za granicę i pionią- 
dze w kraju zostawiali. Przypadek zrządził, i i  
Krynica jest własnością rządu, a skoro tak się 
stało, to rząd nie powinien stawiać przeszkód, 
lecz owszem mając do dyspozycji więcej środków 
aniżeli przeciętny, człowiek prywatny, starać po­
dnieść się słynne to zdrojowisko i stworzyć atra-

keje w rozmaitym kierunku. A pierwszym i kar­
dynalnym wymogiem są przyzwoite i nie drogie 
mieszkania, Gdyby rząd zrobił początek, to musie­
liby się do tego zastosować i właściciele domów pry­
watnych, a wówczas frel vencja gości zwiększałaby 
się coraz więcej, a bady niemieckie nie wykazywa­
łyby tylu pacjentów aus Polen — wo ist noch 
viel nu holen.

Starajmy się nasze miejsca kąpielowe urzą­
dzać na wzór zagraniczny — bierzmy od oncych 
to, co posiadają dobrego, stwórzmy wygody dla 
ludzi chorych, zdenerwowanych a żądnych spoko­
ju i odpoczynku, uprzystępnijmy im ceny — a 
nie nfiga wątpliwości, że zdrojowiska nasze kwi­
tnąć bedą i coraz więcej wykażą gości.

Rząd austrjacki postępnje niestety podług 
■zablonu. S tara on się wycisnąć n a  r a z i e  naj­
więcej monety i nie pamięta o tem wcale, że po­
stępuje wbrew najprymitywniejszym zasadom oko- 
nomicznym. I tak knrtaxa i kąpiele w Krynicy 
kosztują wcale wiele a oprócz tego nakładają na 
pacjenta haracz nie mały. Jedyną dobrą ulokowa­
ną restauracją w Krynicy jest zakład jadłodajny 
„pod Barankiem", umieszczony naprzeciw źródła
1 deptaku — naprzeciv „esplanady" k-ynickiej. 
Otóż rząd dzierżawcy restauracji opłacać każe tak 
znaczny czynsz — że tenże gości zdzierać musi 
tak, że za skromny ebiad zapłacić potrzeba około
2 zł. To trochę za wiele. Gdyby rząd za restau­
rację pobierał tylko czwartą część dotychczasowe­
go czynszu — to nie poniósłby na tem żadnej 
straty, owszem zyskałby tylko — goście bowiem 
nie obawiając się zdzierstwa przybywaliby liczniej 
na do Krynicy, a rząd w trójnasób odbiłby sobie to 
kąpielach mineralnych i błotnych, na hydropatji, 
Kurhauzach etc.

W każdym innym zakładzie jest pewien po­
rządek i ktoś, kto nad nim czuwa — w Kryniey 
tego nie ma. Są najrozmaitsze władze — chodzić 
będziesz od Anasza do Kaifasza, a wszędzie zby­

wać cię będą tem , że „to do mnie nie należy". 
Rząd wysyła tu wprawdzie corocznie komisarza, 
dnieje się jednak tak , że jest to figura malowa­
na — zazwyczaj schorowany, znuzerowany urzę­
dnik rachunkowy namiestnictwa, wysiany z protek­
c j i . . .  dla kuracji. W taki sposób porządku utrzy­
mać nie można i wynikają z tego najrozmaitsze 
kolizje i najsłuszniejsze kwasy i narzekania.

Oprócz kurhansu otworzył w ostatnich latach 
rząd w Krynicy bardzo piękny zakład — jest 
nim bydropatja. Zakład ten pod kierownictwem 
dra Ebersa rozwija się eoraz bardziej, a w roku 
bieżącym korzystać z niego miało jnż około 300 
pacjentów — tak mnie przynajmniej zapewniał 
dr. Ebers. Hydropatyezny zakład urządzony jest 
wcale dobrze — niestety nie jest to internat na 
wzór Fursteuhofu p. Czerwińskiego i Chramcówki 
w Zakopanem. Podług mego zdania hydrepatja 
racjonalna identyfikuje się tylko z pojęciem in­
ternatu.

Chory wysłany do hydropatji po większej 
części potrzebuje nieustannego nadzoru i opieki — 
która możliwą jest tylko w internacio, gdzie jest 
także stół wspólny. Istnieje wprawdzie w Kry­
nicy restauracja dla bydropatów — w tej jednak 
jn ja  nieznaczną tylko część pacjentów hydropaty- 
cznycb, a oprócz tego osoby nie leczący się w hy- 
dropfttji a spragnieni tywarzystwa i zdrowego ja ­
dła. Knchuia w hydropatji Krynickiej jest naj­
lepszą, najzdrowszą i najtańszą — przyzwoity 
obiad kosztuje 1 zł. 50 ct. a przytem ma się stałe 
towarzystwo, co w Krynicy ważną oigrywa rolę — 
życie bowiem towarzyskie w Krynicy to... mit 
prawdziwy. Kółek i koteryjek tam tyle prawie, 
ile jest gości. Nie mą żadnego łąeznika, a ze stro­
ny zakładu nikt wcale o tem nie myśli, ażeby 
gośoiom uprzyjemnić pobyt. Robi się tylko znajo­
mości konwenansowe, które kończą się na tem, 
że kłaniają się sobie po x  razy na deptakn.

(Dok. nast.) W a-la.



Wszelkie przybory do podróży
jako to : kufry, torby, pledy, necessairy,

płaszcz©  gum ow e, cza p k i itp. w nowo
nabyć można założonym

w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie

Magasin ie M m t e s  aa Pnmnps
we Lwowie, ulica Halicka I. 13.
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niemieckiemn ostatecznie zapewnioną przewaga. 
Jeśli rząd w dążnościach swych germanizacyjnych 
pozostanie tak stałym i stanowczym, jak  dotych­
czas, będzie w eiągu jednego wieku ludzkiego lud 
polski na wschodzie Rzeszy niemieckiej językiem 
niemieckim tak dobrze wladal, jak swym polskim 
językiem ojczystym, a w przeciągn s tu  l a t  k r a j  
n a d  W a r t ą ,  N o t e c i ą i W i s ł ą b ę d z i e 
r ó w n i e  n i e m i e c k i m ,  j a k  r d z e n n o  n i e ­
m i e c k i e  p r o w i n c j e  W e s t f a l i a  i H a ­
n o w e r ! “

Tym sposobem Magdeburgische Zeitung po­
szła między proroki i odsłania nam już dzisiaj, 
jak nasze Księstwo będzie wyglądało w XX. stu­
leciu. Bylibyśmy zniewoleni słowom jej nwierzyć, 
jeśliby była zdolna nam także powiedzieć, jak 
same Niemcy za lat ato wyglądać będą. Tak jed­
nak pozwolimy sobie jej proroctwo zakwestjono- 
wać, nie chcąc, jak ona, przedwcześnie o wyrokach 
boskich przesąlzać. Bawienie się w polityczne 
proroctwo nawet .według ludzkich obliczeń* za­
wsze nchodziło za grę niepewną, a jeśli się u »- 
mylimy, to nawet Magdeb. Złg. swego czasn na­
śmiewała się z preroctw opata z Łehnina, chociaż 
w proroctwach tych ma być wiele prawdopodo­
bieństwa, (że Prusy runą).

Przepisy wykonawcze
do ustawy gorzelnianej.

(Ciąg dalszy).

§ 8.
Do § 34. ustawy.

Ugoda.
Dla dopuszczalnego wymierzenia ugodowego 

i zapłacenia należytości od wyrobu spirytusu roz­
porządza s ię :

I.
Przy gorzelniach, które nie więcej jak  dwa 

kotły odpędowe, a mianowicie z ogrzewaniem 
wprost ogniem (na białym ogniu) z przepisaną 
powierzchnią ogrzewalną, i nie posiadające innych 
części składowych, jak dla każdego pojedyńczego 
kotła, m ieszadła, kapelusza, flasz chłodzących, 
wężów chłodzących, albo nie więcej, jak dwóch 
prostych tu r chłodzących i rury łącznikowej mię­
dzy kapeluszem a przyrządem chłodzącym nży- 
wają, i których kotły razem nie większą nad 
cztery hektelitry objętość mają, jeżeli właściciele 
gruntów są przedsiębiorcami gorzelni i owoce przez 
siebie wyprodukowane, albo odpadki winogron i 
drożdże winne z własnego winobrania, albo jago­
dy, albo korzenie lub inne dziko resnące owoce 
na spirytns przerabiają.

1. Ugoda może być zawartą albo z pojedyń- 
czymi przedsiębiorcami takich gorzelń, albo z o- 
gółem wszystkich w gminie się znajdujących przed­
siębiorców, albo za nich także z gminą.

2. Czas ugody należy tak oznaczyć, żeby 
tenże tylko tę część roku obejmował, w której 
rzeezywiście wyrób spirytusu ma sit, odbywać. 
Dlatego to jeżeli wyrób spirytusu w rozmaitych 
od siebie oddzielonych okresach roku ma się od­
bywać, potrzebną jest dla ;ażdego pojedyńczego 
czasu nowa ugoda.

3. Przedsiębiorca, który podatek w czasie 
ustawą dozwolonym na podstawie ugody chce za­
płacić, ma najmniej na 14 dni przed zaczęciem 
się czasu przeznaczr nego do wyrobu spirytusn u 
tego oddziału straży skarbowej, w którego okręgu 
nadzoru jego gorzelnia leży, ustnie lnb pisemnie 
wnieść :

a) swoje nazwisko i miejsce zamieszkania;
b) miejscowość i numer konskrypcyjny bu­

dynku, w którym ma się odbywać wyrób spiry- 
tn su ;

c) przeznaczone dla wyrobu wódki lokale;
d) urządzenie aparatu odpędowego, objętość 

kociołka, i tę okoliczność, czy przyrząd odpędowy 
jnż jest urzędownie oznaczony;

e) przeciąg czasu, w którym ma się wyrób 
spirytusu odbywać;

f) gatunek materjałów, przeznaczonych na 
wyrób spirytusu, jakoteż ich ilość, a mianowicie 
tę  ostatnią w hektolitrach.

Powyższy termin wniesienia oznajmiania 14 
dniowy może być przez krajową władzę skarbową 
na podstawie szczególnych stosunków skrócony

Jeżeliby przedsiębiorca g o rze li posiadał wię­
cej, jak dwa przyrządy odpędowe gatunku określo­
nego § 32 L. I lit. c ustawy w jednej i tej sa­
mej gorzelni, nie wyklucza to ugody, jeżeli 
przedsiębiorca tylko dwóch przyrządów odpędowych 
wymienionemi postanowieniami ustaw określonego 
gatunku używa, a każdy inny przyrząd odpędowy, 
znajdujący się w jego posiadaniu, stoi pod pewnem 
urzędowem zamknięciem.

Jeżeli przedsiebioroa używa tylko jednego 
przyrządu odpędowego o określonem wyżej poje-

dyńezem urządzenin, to może sam kociołek tegoż 
mieć objętość 4 hektolitrów.

4. Wyżej stojąc# rozporządzenie (L. 3) wa­
żne jest także w wypadkach, w których chedzi o 
wspólną ugodę producentów spirytnsn gminy. Tę 
okoliczność należy takie podać w oznajmieniu, że 
wspólna ngoda jest zamierzona.

5. Przeeiąg czasn przeznaczony do wyrobn 
spirytnsn należy podać w dniach, z oznaczeniem 
początkowego i końcowego dnia.

Tenże nie powinien przekraczać potrzeby, 
jaka się okazuje dla przerobu oznajmionej ilości 
i gatnnku materjałów snrofaych podług wielkości 
i rodzajn przyrządu odpędowego a względnie dwóch 
przyrządów odpędowych ze względu na miejscowy 
sposób roboty.

Przy ugodzie z gminą bierze się pod uwagę 
wszystkie należące do ugody przyrządy odpędowe 
w gminie według ich wielkości i urządzenia.

6. Wskutek wspomnianego pod 3 oznajmie­
nia wielkość i urządzenie przyrządów odpędowych 
i objętość kociołka, także okoliczność, czy powierz­
chnia ogrzewalna nie przekracza przypisanej mia­
ry (§• ? przedostatniego i ostatniego ustępn tego 
rozporządzenia) bierze się pod uwagę, a dopiero 
wtenczas oznacza urzędownie przyrządy odpędo­
we. Zarazem urzędownie się stwierdza, czy go­
rzelnia należy do takich gorzelń, które do płace­
nia podatku na podstawie ugody mogą być przy- 
pnszczone.

Te doniesienia muszą być bezwarunkowo 
przed początkiem rnchn kampanii 1888/89 zro­
bione.

Wyniki czynności urzędowej przedstawione 
zostaną w przeglądzie protokolarnym i mają być 
podpisane przez przedsiębiorcę gorzelni lnb przez 
niego upoważnionego, a gdyby ten lnb ów nie 
umiał pisać, przez dwóch wiarogodnyeh świadków.

Jeżeli powiększenie się objętości, jakoteż 
urzędowe oznaczenie i tak w przeciągu trzech 
ostatnieh lat się odbyło i nie następuje na czas 
ugody zmiana, wtedy można opuścić protokolarne 
nowe zdjęcie.

7. Zawarcie ngody może dopiero wtedy na­
stąpić, gdy można skontrolować ilość surowców 
przeznaczonych do wyrobn spirytusu, albo też we- 
dłng pewnych znaków n. p. przy Bzypułkaoh wi­
nogron przez stan zbioru winogron.

8. W celu urzędowego wynalezienia ryczał­
tu na podstawie ugody, mnoży się przez siebie 
następujące wielkości:

a j  odpowiednią ilość surowca dla przyrządu 
odpędowego, a względnie przyrządów odpędowych, 
która według miejscowego sposobu roboty dzien­
nie może być przerobioną;

b j  ilość alkoholu odpowiadająca wydatkowi 
z jednego hektolitra surowca wyrażona w hektoli- 
trostopniacb według alkoholometru z podziałką 
na 100;

c) ilość dni trwania ruchu;
d j  stopę podatkową 35 otn. za hektolitro- 

stopień spirytusu.
(C. d. n.)

Aresztowania ajentów
Dzień 9. sierpnia zaznaczył się obfitym po­

łowem tych pijawek, która tak długo ssały bez­
karnie krew i mienie naszego lnd t. W rozstawio­
ne siecie władz do tego powołanych wpadły wy­
mienionego dnia między innemi najwybituiejsze 
fignry pomocników, a mianowicie Neumann i 
Wachtlowa. u której wyłapano cały transport z 
chersońskiej gnbernii. Ó Ńeumaunie, który nb. 
dzierżawił restaurację kolejową w Oświęcimie tak 
pisze korespondent Czasu: Człowiek, ten niski,
krępy, o kaczym chodzie, z wyrazem twarzy pu­
chacza, należał podobno do najwięcej czynnych i 
bywały podobno dnie, że 200 kart sprzedawał e- 
migrantom, wówczas jeszcze, kiedy ani bremeń- 
skiej ani hambnrskiej ajencji nie było w Oświę­
cimie. Że dobre robił i zrobił interesa, dowodem 
jego kasa wertheimowska, w której, jak  słysza­
łem, znaleść miano stosy akcyj, obligacyj i tym 
podobnych papierów wartościowych. P. Neumann 
ma prócz tego ładny mająteczek, złołony w je ­
dnym z banków. Z tego widać, że wyjazd wło­
ścian naszych na wielką skalę do Ameryki odby­
wał się dawno, skoro porobiono na tym interesie 
piękne majątki i skoro, jak słychać, około 44.000 
rezerwistów brakuje w kraju. Urzędników pru­
skich na dworcu oświęcimskim uderzała już ta 
niesłychana wędrówka i zapytywali oni, kto pój­
dzie pod broń w razie potrzeby, jeżeli tyln zdol­
nych do broni mężczyzn kraj opuszcza. Agitacja 
trwała od szeregu lat, ale kryla się — dopiero w 
ostatnich czasach ośmielona podaiosła jawnie gło­
wę w owych dwu słynnych ajencjach oświęcim­
skich. Władza policyjna w Oświęcimie nie mogła, 
dziś to zaznaczyć należy, mięszać się do praktyk 
tych ajencyj, one bowiem należały pod władzę 
wójta w Brzezince, na terytorjum bowiem tej gmi­
ny leżały. Przyjęło się, że te ajencje były w 0 -

święcimie — niechże tak zostanie, ale niech nie 
pada podejrzenie, że władze policyjne oświęcim­
skie zawiniły lub chroniły złe, one bowiem dzia­
łały przeciw ajencjom, choć niepowołane do tego, 
a w pierwszym rzędzie nsczelnik policji oświę­
cimskiej p. Antoni Szczerbowski*.

Rezultatem rewizji n p. Neumanna było a- 
resztowanie go i bezzwłocme odesłanie do sądu 
obwodowego w Wadowicach. Twierdził podobno a- 
resztowany, że od kasy swej oderwać się nie da, 
choćby go porąbać mianu — nie przyszło do te­
go, opieczętowano kasę, a gdy ją tak zabezpie­
czono, p. Neumann prosił tylko, by nie. w towa- 
rzyjtwie żandarma odbył podróż do Wadowic.

Prócz Nenmanna aresztowała komisja wczo­
raj 8 osób w Oświęcimie, równocześnie też doko­
nano aresztowań w całym krajn, jak w Brodach, 
Nowym Sączu, Nowym Targu, Cieszynie, Zatorze, 
niemniej dokonano aresztowań w Węgrzech. Re­
wizje zaś przeysięwzięto w Chabówce, Tarnopo­
lu i t. p.

Nowa Reforma  podaje nazwiska świeżo uwię­
zionych. Są n im i: Salomon Hornung, właściciel 
realności, — dalej rozlicznych zajęć Indzie tru ­
dniący «ie wszakże pośredniczeniem w wywozie 
ludności; Chaim Landerer, Mojżesz Szlamowicz, 
Peretz Kerger, Markus Szanmer i N. Gross. Z ko­
biet została uwiezioną prócz Rozalii Wachtel nie­
jaka Soza Tymberger. Za zbiegłym i: Markusem 
Satkerem, Wolfem Turczynerem i Hermanem Her- 
szowiczem rozesłano telegramy.

Przy ponownej rewizji, dokonanej n dawniej 
jnż uwięzionego Zwilinga, znaleziono podobno li­
czne kompromitujące papiery i korespondencje, 
które zabrała komisja, zaś majątek uwiętionego 
znaleziony w gotówce powierzono do depozytu 
władzom skarbowym.

W całej sprawie na miejscu w Oświęcimie, 
prowadzi dochodzenie jednocześnie z władzami są- 
dowemi z Wadowic i policją krakowską zastępca 
starosty z Biały.

W Krakowie aresztowano po dokonanych 
rewizjach we czwartek trzech ajentów: Landaua 
(syna), Eintrechta i Krasuckiego. W Białej i okrę­
gu po dokonaniu rewizji uwięziono sześć osób.

Jak widać z dotychczasowego toku śledztwa, 
władze nie na żarty wzięły sio do zgniecenia raz 
wreszcie ohydnego handln l.ndźmi i zapobieżenia 
wyzyskiwaniu tysięcy najuboższej i zrozpaczonej 
niedolą lndności. Od czasu pierwszych licznych 
aresztowań staoja kolejowa w Oświęcimie, dawniej 
obsadzona zazwyczaj przez kilkudziesięciu ajen­
tów, siłą prawie chwytających wieśniaków i biją­
cych się między sobą, aby złowioną ofiarę nakło­
nić do wyjazdu przez ajenturę, której słnżyli 
(hambnrską lub bremeńBką) — pustą jest i 
cichą.

Nikt obecnie nie napastnje przejeżdżających 
koleją, chociaż namówionych do wyjazdu wieśnia­
ków w rozlicznych okolicach naszego krajn, na 
Bnkowinie, w Rumunii, w Królestwie Polskiem i 
Słowaków węgierskich przybywa dotąd znaczna 
liczba.

Onegdaj powstrzymały władza w Oświęcimie 
14 rodzin wieśniaczych wraz z dziećmi, pragną­
cych opuścić kraj i podążyć do Ameryki. Wszy­
scy opatrzeni jhż byli w karty podróżne tak zwa­
ne „przewozowe.* Kartę taką otrzymywali od a- 
jenta za złożeniem zaliczki najmniej w kwocie 10 
złr. od osoby.

Wczoraj znów powstrzymano 31 osób prze­
ważnie z Królestwa Polskiego % Rosji i Rnmnnii, 
również pragnących wyjechać, b*z odpowiednich 
funduszów na drogę.

m i m a  i immm.
Lwów dnia 13. sierpnia.

* A rcy k siążę  A lb re c h t, jeneralny inspektor 
armii przybędzie do Lwowa dnia 16 bm. i. zabawi 
tn przez dwa dni. Dnia 18 bm będzie obecnym na 
uroczystości nredzin eesarskicb, d. 19 bm. zaś opuści 
Lwów i uda się do Przemyśla.

* P a u l  L u c y n a  O w ierczak iew iczow a, gło­
śna autorka „365 obiadów1' wyjechała z Krynicy na 
dłuższy pobyt do Rabki.

* M ianow ania . Reda szkolna krajowa zamiano­
wała Wiktora Balickiego rzeezywistym nauczycielem 
w Bilince małej ; a Walerję Marję Fruzińską w Więc- 
kowicach.

* Z m a rli . W Stanisławowie: Teofil Lewicki, 
dyrektor urz. pomocniozych sądu obwodowego w pen­
sji, w 66 r. życia ; Marja Karpińska, wdowa po na­
czelniku sądowym, w 42. r. życia; Władysław Dą­
browski 72 lat liczący wychodźca polski z Janowa 
w gub. lubelskiej, weteran z r. 1831.

Róża z Kosteckich br. Szeptycka, dama orderu 
krzyża gwiaździstego, zmarła w Hawryłówce na Po­
dolu 7. b. m., przeżywszy lat 80.

W Warszawie zmarł w 57. roku życia artysta 
rzeźbiarz Leon Myszkowski.

Urodzony w r. 1831., Myszkowski ukończył 
studja rzeźbiarskie w akademii sztuk pięknych w Mo­
nachium. Powróciwszy do Warszawy gorliwie poświę­
cił się sztuce i otrzymał nagrodę konkursową towa­
rzystwa sztuk pięknych za figurę „Chrystusa*. My­
szkowskiemu wiele świątyń w Warszawie i na pro­
wincji zawdzięcza piękne rzeźby. Uprawiał również 
z zamiłowaniem muzykę, jako fortepianista i kompo­
zytor. Niektóre jego utwory ogłoszone drukiem zy­
skały uznanie znawców. Jako literat pozostawił po­
między innemi pracami, wyezerpnjąeo „Żyoiorysy rze­
źbiarzy polskich bieżąoego wieku".

W Poznaniu zmarł otaczany powszechnym sza­
cunkiem jeden z najstarszych obywateli kupców Wła­
dysław Kukuliński. Liozył 58 lat. Dzienniki miej­
scowe poświęcają pamięci zmarłege chlubne wspe- 
mnienia.

Dr. med. Józef Friedrich, dyroktor czyli kiero­
wnik szląskiego, opiekuńczego zakładu krajowego dla 
obłąkanych w Albrechcicaoh (Olbersdorf), zmarł po 
dłuższej bolesnej ohorobie, przeżywszy niespełna 43 
lat wieku swego. Z nadzwyczajną ojoowską troskli­
wością poświęcał się o* opieoe i pielęgnowaniu umy­
słowo ohoryoh, z których niejeden swoje wyzdrowie­
nie jemu zawdzięcza.

W Paryiu zm arł kompozytor Edward Okołowicz. 
Zmarły napisał muzykę do 300 przeszło p ie śn i, 
z których wiele stało się popularuemi. Jedną z osta­
tnieh większych prac jego była muzyka do operetki 
„Trois deTins", która doznała przychylnego przy­
jęcia.

* Do najw y ższeg o  t r y b u n a łu  w Wiedniu 
powołano na tłumaczy urzędowyoh z Krakowa pp. 
adjunktów A. Losego i Stanisłswa Grzybowskiego.

* Burza. Wczoraj przed godziną 1. z południa 
mioliśmy znowu bnrzę „w wielkim styli*. Nagłe naj­
ście oiemnośoi prawdziwie egipskich, ryk piorunów, 
których kilka musiało spaść w samem mieście, wre­
szcie liesłychaia ulewa, która pozmieniała ulice 
w koryta wielkioh strnmioni — oto obraz owoj bu­
rzy. Z wodą tą spłynęło sporo kurzu ulioznego i — 
wstystkie festyny na ten dzień zapewiedziane. Po 
południu wypogodziło się, a dziś rano, w ehwili gdy 
to piszemy, nie podobna dostrzedz ani jednej ehmu-ki 
na błękicie.

* O ficerow ie re ze rw o w i otrzymali z minister­
stwa wojny wezwanie, aby webec tego, że etat 
oficerów ozynnyoh znacznie powiększonym będzie, 
zgłaszali się do czynnej służby w armii. Podania 
winne byó wniesione w drodze poszczególnych ko­
mend pułkowych do ministerstwa wojny. Ponieważ 
do przeniesienia się z rezerwy w stan czynny u ofi­
cerów potrzeba zadośó uczynić trzem warunkom, 
a mianowicie: odbyć 6-miesięezną służbę próbią, 
dalej złożyć egzamin uzupełniający i odbyó ćwiczenia 
w zdejmowaniu planów, przeto ministerstwo oheąc 
nłatwió niezamożnym oficerom odbycie 6-miesięcznoj 
próby, którą dotychczas kompetenci odbywać mnsieli 
na koszt własny, zawiadamia, że czas ten próbny 
odbyć można na koszt rządu. Dalej zawiadamia mi- 
nistertswo, że oficerowie otrzymają według możności 
rangę natychmiast po nskuteoznionem przeniesieniu.

* M uzyka „H arm o n ii*  grać będzie we wtorek 
dnia 14 sierpnia br. na Wysokim zamkn. Początek o 
godz. 5V2 popołudniu.

* P o p raw cze  eg cam ln a  d o jrz a ło śc i w szko­
łach średnich rozpoczną zię:

A) we Lwowi#: 1) w gimnazjum akademickiem 
dnia 13. września b r; 2) w gimnazjum U. d. 13. 
września br.; 3' w gimąazjum Franciezka Józefa d. 
17. września br.; 4) w gimnazjum IY. d. 17. wrze­
śnia br.; 5) w szkole realnej d. 21. września br. 
B) w Krakowie: 6) w gimnazjum św. Anny d. 21. 
września br.; 7) w gimnazjum św. Jacka d. 19. 
września br.; 8) w gimnazjum in. d. 20. września 
br.; 9) w zzkele realnej d. 17. września br. W tych 
terminach odbędą się w gimnazjach: akademickiem,
II. i Franciszka Józefa (III) we Lwowie, tndzież 
w gimnazjum św. Anny w Krakowie i w szkołach 
realnych we Lwowie i w Krakowie, także sgzamina 
zupełne (piśmienne i ustne lnb tylko u;tne) w myśl 
rozporządzenia ministerstwa z 16. września 1880,
1. 11.715 i z 28. kwietnia 1885 1. 7653 z a.

Abiturjenci wymienionych pewyżej zakładów 
mogą przystąpić do egzaminu poprawczego tylko 
w tym zakładzie, w którym składali pierwszy egza­
min przy końcu roku szkolnego. Abiturjenci innych 
zakładów mają się zgłosić do jednej z wyżej wymie­
nionych szkół średnich tej samej kategorji, jak za­
kład, w którym zdawali pierwszy egzamin.

Abitnrjenci mający składać egzamin poprawczy, 
albo cały egzamin ustny, winni zgłosić się dwa dni, 
a składający cały egzamin piśmiennie i ustnie, ośm 
dni przed rozpoczęciem egzaminów ustnych u dy­
rekcji zakładu.

* Z d jecc z jl s tan is ław o w sk ie j o b rz . g r. 
k a t . Ks. Antoni Wojciechowski z Uścia Zielonego, 
został mianowany Scim wikarym przy tut. grecke ka­
tolickiej katedrze. — Ks. Konstanty Tkaczkiewicz 
administratorem parafii w Chomiakowi# — Ks. Mi­
chał Jednaki uwolniony od wikarjatu przy tutejszej 
katedrze.

* Sąd obw odow y w Jaśle zostanie otwartym 
z d. 1 grudnia br.
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* P rz e rw a n ie  to ru  k o le jow ego . De czer- 
niowieckiej Oaz. poi. donoszą z Jass pod d. 11. bm. 
Na przestrzeni 10 kilometrów od stacji Liteni (kolej 
Lwowsko-Czerniewieeko-Jasaka) woda przerwała tor 
kolejowy. Rich pociągów do Roman wstrzymany.

* P o w o d zie  na Bukowinie wyrządziły miliono­
we szkody. W samej okolicy Humory zerwała woda 
około 440 kim. drogi. Najbardziej odczują tę klęskę 
bukowińskie koleje lokalne. Na linii Hatna Kimpo- 
lnng zajmą roboty restytnoyjne około sześć tygodni 
czasn.

* Z K o m ite tu  groszow ego. W sierpniu wy­
pada kwartalna wymiana puszek groszowych. Komi­
tet prezi szanownych Członków o nadsyłanie oo ry­
chlej tychże puszek. Komitet odzywa zię przedewszyst- 
kiem do tych członków, którzy od dawna zalegają 
z odesłaniem swoich skarbonek.

* A p ro b a ty . Miaizter oświaty zaliczył w poczet 
kiiążek, dozwolonych do użytku szkolnego w zemi- 
naijach nauezyeielzkich z językiem wykładowym pol­
skim książkę pod tytnłem : „Gramatyka jeżyka nie­
mieckiego dla szkół średnich. Dr. Jana Molina, H. 
wydanie. Kraków 1886. Cena 1 zł.*

Rada szkolna krajowa uchwaliła saleoió do 
użytku szkolnego w szkołach średnish realnych i 
gimnazjalnych książkę p. t. „L. German i K. Pete- 
lenz: ćwiozenia niemieckie dla klasy pierwszej szkół 
średnich. We Lwowie. Nakładem Tow. pedag. 1888“ 
i „Uczebnyk arytmetyki dla nyższyeh klas szkeł zara­
dnych i H. klasy. Cina 80 ct. U Lwowi 1888*.

* D a r c e sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Starzawa, w powiecie mości- 
skim, na budowę zzkoły, zapomogę w kwocie 100 zł.

* D a r. Z pewodu śmierci źp. Julii z Kerytow 
skich Zawadzkiej dzieci i wnuki zmarłej zamiast 
składać wieńce na trnmnę złożyły w prezydjum ma­
gistratu kwotę 55 zł. wa. z przeznaczeniem na uho- 
gioh miasta Lwowa. Za ten dar składa niniejszem 
prezydent miasta szanownemn dawoy uprzejme po­
dziękowanie.

* P o d u szk i n a  k o le jac h . Dzienniki wiedeń­
skie donoszą, że pewien francuski przedsiębiorca, 
właściciel „międzynarodowego zakładu dla wypoży­
czania poduszek puchowych dla kolei*, zaproponował 
dyrekejom anstrjackieh kolei swoje nsłngi. Urządzenie 
tego rodzaju praktykuje się wszędzie za granicą ku 
ogólnemu zadowoleniu.

* W ypadk i. P. Jnstyn Wenk, zarządca baraków 
przy regatce Janowskiej, zażądał imieniem przedsiębior­
cy budowy p. Nenzchlozza, pomocy władzy policyjnej 
przeciw sprawkom jakiejś szajki hultajskiej, która za­
kradając się w nocy pod baraki, rozbiera je kradnąc 
materjały, jak dętki, belki, wapno itp. Szkodę wyrzą­
dzoną w ten sposób oblieza p. N. de 1000 zł. Za­
rządzone śledztwo wykazało, że łotrzykowie unoszą 
materjały nooną porą przez ugory i sprzedają różnym 
przedsiębiorcom rozpoczętych w mieście budowli za 
bezetn. Rewizor Teiehman odbył na podstawie sil­
nych poszlaków rewizje szop i komórek aż w dziewię­
ciu realnośoiaeh na Janewskiem. Wydały one pożą­
dany rezultat. Znaleziono w nich ukryte pod słomą 
mniejsze lub większe zapasy skradzionych materjałów 
budowlanych, które reprezentują wartości do 150 zł. 
Łupy te eczywiście zadeponowane, a wlanych i podej­
rzanych pociągnięto do odpowiedzialności.

Onegdaj wypuszczono z tutejszego więzienia, ka­
ranego 17a rooznem zamknięciem za zbrodnie kra­
dzieży wyreztka Salamona Sehlafriga. Po odsiodzenin 
kary udał się on wprost między tłum na placu kra­
kowskim i zajętej kupnem włoszczyzny u stragana p. 
Witoszyńskiej, zeskametewał z kieizoni portmonetkę 
z kwotą 5 zł. 50 ct Schwytano go na gorąeym uczyn­
ku i nddsTio uspewrót de więzienia.

Necjr onegiUjłzej około 2 godziny, szajka nie- 
wyśledzonych dotąd złoczyńców włamała się do skle­
piku korzennego Józefy Ghndeo, w domu 1. 25 przy 
nl Piekarskiej i splądrowawszy tam stoły, zabrała 
gotówką około 8 zł., oraz zapas cnkrn. Ci sami zło­
czyńcy dobywali się e tej samej porze do sąsiedniego 
szyn :n Hakla ped 1. 23, lecz ich tu spłoszono. Śle­
dztwo za nimi wdrożono.

Na ulicy Żółkiewskiej w restauracji Goldfiieha, 
żona miejscowego stróża Józofa Koralik zauważyła, że 
dwóch nieznanych jej oberwańców wchodzi do piwni- 
oy. Zamknęła przeto szybko zrzwi zewnętrzne na 
kłódkę i zawezwała pomocy mieszkańców. Od wej­
ścia rzezimieszków do czasu przybycia stróża z kel­
nerami upłynęło kilka minut przez ten czas jednak 
rzezimieszkowie nie próżnowali. Oderwali oni mi&no- 
wioie dwie kłódki od dwóoh piwnic i zabrali ztam- 
tąd dwie beczułki marynat, kilka słoi konfitur i 
krążek sera szwajcarskiego. Przy wyjściu schwytano 
obydwóch amatorów delikatesów. Są to Srul Bardach 
Natan Koliber, zuani jnż władzom rycerze wolnego 
przemyzłu.

Onegdaj w południe wyjeżdżał szybko z za r#gu 
ulicy Czackiego na plao Benedyktyński, woźniea pry­
watny Łnkasz Góralski bryczką napełnioną worami 
zboża, gdy w chwili tej w poprzek uliey przecho­
dziła piastunka Tekla Domaniecka z dwuletniem dzie­
cięciem na ręka. Konie najechały na kobietę aczkol­
wiek woźnica ujrzawszy to osadzić je usiłował na 
miejscu, a ta, odskoczywszy z nitnacka na bok, upu­
ściła na bruk, dziecię które dostało się pod konie

n a

Z TEH F i l i  C O O R iA
Zapiski z dawnych czasów

praei

Aleksandra Wybranowskiego.

(Ciąg dalszy).

II.
  Rodziny niemieckie w księstwach Zatorskim i Oświę­
cimskim. — Żywot w wierszach p. Łukasza Gryfa Mała­
chowskiego. — Akt dzierżawy Kossowy i Chrzęstom1# — 
Stosunek „pana* do poddanych. — Wdzięczność włościan. 
— Rodzina bar. Baumów. — P. Ostrogoreki i rymarz 

podróżny. — Zajazd pani Parysowej i inne. —

Znaną była w Księstwie rodzina panów Ai- 
ohingerów, lndzi możnych i zasłużonych, pisał1 się 
z Radoezy i byli własnego herbn. Tak jak oni 
z Niemiec do Pelski przybyli, podobnie i Kraków 
miał mieszczaństwo napływowe przeważnie nie­
mieckie, które, posiadając prawo nabywania ziemi, 
nie mało rodów obcyeh w księstwach osiedliła. 
I  tak w pierwszej jnż połowie XVI wieku spoty­
kam w aktach moich Gntteterów, Waksmanów, 
Morsztynów, którzy urzęda i rozmaite godności 
w księstwach posiadali, bo gdzie stan miejski jak 
w Krakowie od wieków się wyrobił i właściwą so­
bie organizację rozwinął, miał sweje imiona histo­
ryczne, a rodziny ich miały sweje stare dzieje 
domowe.

Z dawniejszych nieco jeszcze czasów, w ko­
respondencji p. Andrzeja Żydowskiego, chorążego 
krakowskiego, dziadka pani Magdaleny Paprockiej, 
znajduję list JMości pana Łnkasza Gryfa Mała­
chowskiego z pod Poznania, pisany w r. 1701, 
przy którym aą i wierszyki opisujące jego żywot. 
Opis wiernie przedstawia ówczesnego szlacbcica-

dworaka, żołnierza i bywalca w szerokim świecie, 
któż wie, czy nawet nie z czasów awanturniczych 
Jaua Kazimierza. Wiersz g ładk i, znamionujący 
człowieka religijnego i poczciwego, jaduakże n>eco 
za długi, dla tego ustępy tylko z niego jako głó­
wną treść przytaczam.

W jdać, że pisze jnż stary człowiek, bo tak 
go zaczyna:

Czas latami zadawniony 
Uważając życia mego,
Myśl obracam w wizystkie strony,
Co mi też w niem najmilszego?

Po tam wstepie wspemina młodość spędzoną 
w obcych krajach i powiada:

Nad paryskie dziś ulice 
Więcej szacuje Hnilice.

I opisawszy wrażenia podróży i sprawy sej­
mowe, tak dalej opisuje swoje życie:

Kiedy zjazdy panów liczne,
Pięknie było bywać wszędy,
Posłem na rady publiczne 
I  tam miewać królów względy.

A doszedłszy już do stann wojskowego, zda­
je się i do rangi rotm istrza, tak znowu powiada; 

Rzecz poważna przy buławie 
Rotmistrzewać podwójnemu,
Pułkiem władnąć w pięknej stawie,
Łaski świadczyć niejednemu.

Każdą zaś zwrotkę kończy powtórzeniem: 
Niech się co chce zdaje komu ,
Mnie najmilej w własnym domu.

Lnbo wiersz ten ma datę w Trzeku pod Po­
znaniem, widać ze wzmianki ukochanych Hnilic, 
o których p. rotmistrz wspomina , źe odnosi się 
do Rusi.

...Teraz mi Hnilickie łany 
Milsze uiźli buzdygany.

Religijność w autorze jest wielka, bo ciągło 
zwraca się do Boga i kiedy cieszy się swym wła­
snym domem to powiada:

Chociaż on jest malusieńki.
Mam go oalo z Boskiej ręki,
Nie przez figle i ohytrości 
Do tej przyszedłem własności ;
Bóg i poozci we .staranie 
Dał mi to małe mieszkanie.

Autor, rozmiłowawszy się w swym, jak po­
wiada „własnym domu*, opisawszy całe życie, 
maluje .początek swej fortuny w ten sposób, jak 
ona w ogóle, każdemu w rycerskim rzemiośle wy- 
chowanemn szlachcicowi w udziale przypadała. 

Azard życia dał początki,
Męstwo z wodzem król szacował,
Ztąd chwalebne pierwsze wziątki,
Resztę Bóg dał, gdym pracował.
Jem się starał, Bóg dał hojnie,
Bym na starość żył spokojnie.

Nareszcie rozrzewniwszy się starzec kończy 
swój utwór :

Widziałem już pół Europy, /
Czas już usiąść w własnym domu,
Widzieć, liczyć trzody, kopy,
Bez tęsknicy i bez sromu.
Póki tebn w mym ciele stanie,
Będę Cię wielbił mój Panie,
Żeś przez poczciwa staranie,
Dał mi to miłe mieszkanie.

W korespondencji, o której wspomniałem, 
najstarszy jest list Jana Opalińikiego, cześnika 
koronnago, bo z r. 1674; potem jest kilka listów 
królewskich, a to Jana III, jego żony i Angusta II, 
i wielu panów senatorów jak J . Wielopolskiego 
kanclerza w. k., Franciszka Jordana starosty Dob- 
czyckiego, Szcznki referendarza keronnego, Mi­
chała Warszyckiego, książąt Lubomirskich, Wo- 
dzickiego, Sieniawskiego hetmana z obozu pod Za-

mościam w r. 1712 i wieln innych jeszcze osób, 
odnoszących sia przeważnie w sprawie publicznej 
do pana chorążego, sędziego grodzkiego krako­
wskiego, człowieka wielkiego wpływu i powagi pod 
panowaniem obydwóch wspomnianych królów.

Gospodarstwa dawuiejsze, pomimo że nauka 
agronomii r.a niskiej stała stopie, i nie było do­
brych narzędzi do uprany roli i czyszczenia zbo­
ża, dawały nie złe intraty.

Pan stolnik czy podstoli, sędzia czy chorąży, 
kochający swoją wioskę, na które | żyli przodkowie, 
wiódł worawdzie żywot dostatni, ale zawsze wedle 
swego stanu, nie nadużywając dochodu. Dlatego 
majątki szły z ojca na syna, lub przez kąiziel 
zmieniały rodzinę i kapitały się składtły , ażeby 
spłacać resztę dzieci.

Gdybyśmy dziś taką miłością ziemi się kie­
rowali i także przestawali na tem co ona nam 
niesie, to nasze piękne wioski, przechowując w so- 
bie niejedną tradycję dłuższego posiadania, moieby 
nie przechodziły tak łatwo i często w obce ręce.

W rokn 1774 wypuszcza pani Paprocka sy­
nowi Kossowę i Chrzęstowice, gdyż tak przez k il­
ka wieków ten m ajątek był niepodzielny, w trzy­
letnią arendę, wyrachowując roczną intratę 8751 zł. 
22 gr. Pozwalam sobie ten układ tn przytoczyć, 
gdyż daje on wyobrażenie sposobu, w jakim za­
wierano takie układy i jakie wyrachowywano z ma­
jątku intraty.

Objęte w niej jest wssystko, co stanowiło 
rubryki doohodów jak : areuda browarniana, ko­
morne z karczmy, czynsze spaśne od gromad, 
które się rachowało 1 zł. od krowy, 15 groszy od 
jałew izny; pachtn obornego, pachtu od drobiu, jak 
kur, gęsi, kaczek, od świń ; za siano, rachując na 
wozy, za jarzynę, nawet z ogrodów za przędziwo 
luiaue i konopne, za krescencję z dwóch ziaru, 
gdyż trzecie zostawiano na odsiew. Wyspecyfiko­
wano ten dochód tak szczegółowo, że łoju kamień, 
mięso i porękawiczne wliczono do kontraktu arendy

browarnej. Odtrąciwszy jednak od tego or łynarję 
p. podstarościemu, salarium i myta służącym, oso­
bno ekspens na potrzeby folwarkn tj. smoła, po- 
itrouki, żelaze, przytem strąciwszy wypłacanie 
różnych wyderkeffów podług inwentarza 439 zł. 
15 gr. i procenta według fassji s Kosmwy Carzę- 
stowic 298 zł. 24 gr. —  in  summa Ekspensy 
Fundi, 1710 zł. 101/* gr. - wykazany dochód 
zł 7041 g l i y a stanowił czynsz, za ja u  wypu­
szcza matka synowi ten m ajątsk.

W powiuneściaoh od gromudy zaajdnje się 
wywśz soli snshndniowej. Prawo, na któram się 
ten w?wóz opierał, nie jest mi wiademe, widzę 
go jeJuak powtarzające się od najdawnej»zych 
czasów a w r. 1742 w powinnościach jest powie­
dziano : „Sól suchodniową z Wieliczki za dzień
pański wywieść kmiecia wszyscy powinni i oraz 
kn granicy Szlązkiej zawieść, kmiecie Chrząsto­
wic/ po 8 beczki, Tłuczańscy po beczek dnie 
swoją mocą brać powinni*.

Wszystkie te powinności jakie w inwenta­
rzach znachodzimy, stróża dniowego i nocnego, 
wycinanie przyrębli na stawach „bez dni# pań­
skiego*, itp. inne jeszcze powinności wydaja się 
dziś itraizne. a przecież kiedy się przj sio Izie na 
pamięć, że kmieć miał woły inwentarskie, zagro­
dnik, chałupnik a nawet komornik miał wszystko 
co mu potrzebne było w chałupie, i że cała gro­
mada miała ojcowską epiekę nad osobą, gdzie pan 
był lndzk i dbał o poddanych — łagodzi się ten 
stosunek bardzo.

Na dowód tego pozwolę sobie przytoozyć 
przykład wypuszczenia grnntu, czyli zagrody chłop­
skiej w dzierżawę trzyletnią, jako świadczący o 
prawie i postępowania ówczesnym dziedzica z wło­
ścianami.

(C. d. n.)
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Piastunka z niemą rozpaczą wyczekiwała nieszczęścia. 
Góralski, mimo nawoływań kilku przechodniów loni 
nie wsłraymai. — jak się następn5e tłumaczy — nie 
widząo, ii dziecię w tak niebezpiecznem znajduje się 
położę lin. Bryka przejechała dalej, a piastunka posko- 
czyła do dziecięcia. Wyszło ono cudem prawie zdro­
we i całe i zaledwie kopytem Konskiem tylko w nogę 
zostało draśnięte. Nieostrożnego woźnicę pociągnięto 
do odpowiedzialność5

Ajenci policyjni poszukuj energicznie niej°kiej 
Anny Derewieckiej z pogranicznej wsi Detkewic ad 
Saiów, ściganej listami gończemi Są bowiem poszla­
ki, że takowa do Lwowa przybyła Derewiecka 
mszcząc się na włościaninie Janie Popelescu za do­
znany ze strony jego zawód, podpaliła mu zagrodę. 
Ogień zniszczył uietylk" jego sadybę doszczętnie, ale 
pochłonął we wsi kilkan.ocie innych budynków. Zbro- 
dniarka ma lat 30, jest twarzy bladej, oczów czar­
nych i kruczych włosów.

* S ta r  p o w ie r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi.:

W ubiegłych <Lwóch debacb był btan nieba 
zm.enny, wiatr i juaaiał awoj kierunek między NW 
i Sw , powietrze było niespokojne Wczoraj po połu­
dniu po wstała burz* z błyskawicami i grz „otami przy 
silnym wietrze, którego pojeayńezu uderzenia odpo­
wiadały chyżości 38 m? nt> lefeundą ' Opad deszczu 
z wczoraj i dziś zrana wynosił 26.1 mm.

Średni* temperatura przedostatniej deby była 
27.9* C., ostatniej 16.5" C .: najwyżaza w sobotę 
był J6.8* 0., najniższa dziś w no™ 13 8* C.

itim ba.ometru zredukowary na poziom morza 
był dzi. o 9  ran# 163 mm

Żniika barei-. tryozna znajdowała się wezoraj 
w iilanĄji i wymesiła 750 — 755 mm zwyżka 
w MeraWJi i wynosiła 770 — 765 mm., zniż) * dru- 
go 'zędna utworzyła się na moizu Białem.

. Pragneza na debę . zastępną ł'd 12. gadziny 
w pełudaic dnia 13. kierpm a:

Wiatr SW, średnia temperatura deby około 
20.0* C., stan nieba zmienny, powietrze więcej 'ak 
miernie yilgotne i niespekojne, co najwięce5 deszcz 
en wiłów*. sresata pogednu

* J i t t r o ,  d. 14. zierpnia:św. E u z e b i u s z a  — 
św. S i e  Tan  a.

— Z M iko łajow a donoszą nam, że wczoraj (d. 
12. b. m.) w południe wybuchł tam groźny bardzo 
pożar, a efiarą jego padło przeszłe 40 domów i ty- 
leż budynków gospoaarskich. PAdne to miLSteczko 
ucierpiało bardzo, gdyl pożar poohłoną? "ały dobyte 
przeważnie ubogich jago mieszkańców, a pomoc władz 
i fuaaacji skarbkowskiej bardzo jest pożądmą.

—  L ic h w li^ z e . Z Budapesztu donoszą pedd. 11. 
sierpni*: KUku finansistów tutejszych (Maks Ruhman, 
Mai Hulzer, Juliusz Graeiner i Armin Zukman) zo­
stali zaskarżeni o lichwę i z tego pewodu ansztowani.

— K o n g res  cyk*ist6w . We Wi.dniu odb»wa 
się ed dwóch dni walny międzynarodowy zjazd >ykli- 
stów Wczorąi przed f>ołud»*łero odbyte pi zezRing- 
stiasa itzdę ceremomatn,, w któfcej wzięł ad iijł 
przeezL 800 uczestników, mężczyzn i kobir' Powsze­
chną uwagę zwracała grupa 7 waiszawsHeh bicyfcli- 
stćw pod wodzą p IhrapowDkiegc

— J e rz y  łY eber. Telegram z Heidelbergu do- 
nióeł d. 11. b. m. w sobotę o śmierci znakomitego 
historyka niemieckiego, Jerzego Wet era. Słynny hi­
storyk uredził się r. 1808 w Bergzabern, do gimna­
zjum uczęszczał w Speier, a na uniwersytet w Erian- 
gen, gdue jtudjował teeJ gię Wkrótce jednak oddał 
się bidaniom hktorji i' starożytnej liteiatury. Bs wiąc 
w Heidelbergu oa r. 1829 do 1830 wszedł w bliż­
sze aŁowaśti *  Henwmam^i^gftUęjreerem i poświęcił 
się ]mi żur iie studjom bfs rybnym W r "tu 1847 
ukasało się na widot publiczny dwutomowe dziełe 
Webera „Lehrbneh der Weltgesohichte", które do­
czekało eię cwudzieatu wydań Niemniej teł rozpo- 
wsrtoflnioną jest jego historja lite ■•tury niemieckiej. 
Weber napisał taui wiele dzieł historycznych na 
włwnych stui ,aeh i poszukiwaniach, szczególnie od­
noszących się do dziejów reformacji, największem je­
dnak-jego dziełem są piętnastotomowe „Dzieje po- 
wszeeh ie“ (1857— 1880). Dzieło to jest wzoren pil­
ności i gruntowości niemieckiej, w p ważnem znacze­
niu wyrazu. Weber mimo podeszłego wieku zużytkował 
tu Wszystkie, najnowsze nawet badania historyczne. 
Sprawiedliwość BKazujc przyznać, iż Weber w dzie- 
łac swoioh trzymał si siała od .rsselkich celów 
partyłuyoh i tetidenojj i ta  ukolfcznnśó stawin go 
w “-“regu uczonych, dla których oprócz p ważi iia 
ich głębokiej wiedzy, ma się też szacnnek, jaką dla 
ludzDeharakteru.

Weber żjł od lat pięćdziesięciu-w Heidelbergu, 
gdzie był dyrektorem tarułejsicj szkc ty mieszczańskie,. 
W r. 1882 obchodził pięćdziesięcioletni jubileusz, przy 
której to sposobności wydział teologiczny uniwersytetu 
w Heidelbergu ofiarował mu godność doktora honoris 
causa. Oetetnią otęks^ pra™“ Webera byłe „Heim - 
berger Efłwemngen8 (1886) napisan- z pótodu 
500-letniego jubileuszu tego uniwersytetu.

—  G odl e n aś lad o w an ia . Sta_ostwo w Giepli- 
«ach wydało roiporzMzer'e n* mocy którego w te> 
trze mają zdejmować, kapełUeźe nioiylk- neyżczyzni, 
lecz i damy.

— K a ta s tro fa . W Havre zawalił się d. 10. bm. 
dom rawin już ukończony pizyozem pięti.a«tu mu­
rarz; i cieśli znalazłe śmierć pod gruzani. Gdy się 
rzucojo na ratunek, runęła inna część muru i zasy­
pała także tyeh. którzy pospieszyli z pomocą. Prócz 
owych piętnastu", trupów wydobyte wie'e mniej lub 
więcej niebezpiecznie lannjch

— K a ta s tro fa  n a  m o rz ti. Statek „Lloyda' austr. 
„Mar»“ _tarł się ohepdaj z rosyjskim parowcem Hę 
stroma11 w Bosforze. Mars jest mocno uszkodzony. Je­
den utonął.

— S d d o n y  z a k ła d . W Nowyn. Jorku przed 
kilku ’ złami. młody Irlandczyk, nazwdskiem Hatthe’" 
Byrm By Żeskoezyi z mostu Brooklyi 4t HućLonu 
Byru«* poniósł ciężkie obrażenia w.-mę rznę i przy­
płaci prawdopodobnie życiem wykonanie szalonego 
zakładu

— p .d śa r  lasów , z Odessy donosi depesza : La­
sy w jj.iwa.dji od pięciu dni w płomieniach. Pożai 
szerzy ia przestrzeni kilkomilowej. Dotąd spłonę­
ło przeszło 40 dziesiatyu lasu.

— Z Now ego J o rk u  donoszą pod dniem on° 
gdajszyi . W Yalparaiso (w południowej Ameryce) 
pękł olbrzymi rezerwoar browarny i zalał całą jedną 
ulicę .jzyczem kilku ludzi zginęło.

—  Spmeclzna po cesarzu  F ry d ry k u . Wedle 
doniesienia dzienniba [Trufli pozostawił cesarz 150.000 
f. szt. w angielskich papierach. Procentów z tej sumy 
ma używjć jako dożywocia cesarzowa wdowa, nastę­
pnie zaś pii jctzi majątei. -m córki. Zawiadowcami 
mająttr Jago są królowa angielska, Król belgijsti i 
ks. p-icbaiu-Cbouwg z Gotha.'

— D zicz n iem ieck a . Czytamy w Beri. T g ll:  
Gospoda pod nr. 67 przy ulicy Memel była przed 
k i l t t  <łnt~ii widownią niebywałego zajścia. Obecni 
tam goście posprzeczawszy się z jakimś przybyszem 
bez żadnej winy z jego atrony, obleli mu głowę spi-

'ij rytusem i następnie podpalili. W jednej ohwili stanął 
nieszczęśliwy od stóp do głewy w płomieniach. Z 
przyległego pokoju rzucił się gospodarz z służbą na 
ratunek i ogień stłumiono, ale ofiara bestjalskiego za­

machu odniosła straszne poparzenia, które w szpitalu 
uznano jako zagrażające życiu.

—  Z apow iedź w czesnej z im y . Z St. Yeit a. 
d. Triesting piszą: D. 9. b. m pojawili się tu nie­
spodziewani geście a mianowicie przyleciały na po­
łudnie do Tyrolu gJka stad dzikich gęsi. Ponieważ 
zwj ozajnie czasem odlotu ich bywi dopiero początek 
listopada, lud więc u^aża ich pojawienie aię za za­
powiedź wczesnej .simy.

— Ś m ierć  p rz y  p n lp lc ie . Dyrektor muzyczny 
w Wrocławiu B Tranmann prowadząc batutę pod­
czas koncertu w „ Volksgar'eni«“ spadł nagle z krze­
sła nieżywy. Przywałani lekarze skonstatowali śmierć 
skutkiem udaru serca.

— B og in i „Fortuna* ma swoje szczególne nie­
raz kaprysy. Do Ostdeułsche jPresse piszą z Cottbus 
co następuje :

W tutejszej kolekcie loteryjnej padła w czasie 
obecnego ciągnienia 4. klasy wygrana na 150.000 
marek. Trzecią część ćwiartki losu, oa który padła 
owa wygrana, kupił po długiem wahaniu jeden 
z kelnerów tamecznych, który z małemi środkami 
otworzył n sdaunu temu restaurację i właśnię zabie- 

ił się do ślubu z porządną, ale ub gą dziewczyną, 
gdy doszła go wiadomość o wygraniu n swój udział 
11.000 marek.

Beszta z wygranej 150.000 marek dostała się 
przeważnie ubogim mieszkańcom m. Olottbui.

— W  sezonie og flrko irym . Tenor do przyja ­
ciela : Nie, to okropność! na taki upał dostałem ka­
taru i chrypki.

P r z y ja c ^ l : Nic dziwnego, przyjmują cię tak 
ohłoduo !...

Anglia w r. b. obchodzi 100-letnią papsiąć 
urodzin Edmunda Ke na, chociaż data tycb uro­
dzin wcale nie jeet pewną, tak samo. jak i pocho­
dzenie znakomitego tragika.

Według ednej werjji był ul syuem ks. Nor­
folk i aktorki miss Tidewell, wtdług innej pocho­
dził od oieśl. Leana i aktorki miss Garey, w któ­
rej żyłach płynęła krew lorda Halifaxa.

W ten czy ów sposób, Kean, urodzony na 
poddaszu najbiedniejszej dzielnicy londyńsk’ej, 
jest z pokolenia arystokratycznego.

Zajmowała się nim w dzieciństwie miss Tid- 
„well Gdy miał la t trzy, występował jnż w ope­
rze lwdynskiej jako kopidynek w balecie, w pią­
tym roku życia był jednym z djabełków w scenie 
z czarownicami w „Makbecie11. Ale t-ew ki i bu- 
rzDwy z rodu, zrobił r i  w tej scenie awanturę i 
został wypędzony.

Wałęsał się potem z drugą domniemaną 
matką, Nancy Carey, po prowincji.

Przy tej sposobniśoi zwrócił na siebie uwa­
gę bogatej lady Ciarkę, która się gorąco zajęła 
utalentowanym chłopcem

— Co ntnienz grać? — zapytała go przy 
pierwszem poznaniu.

— Ryszarda III-go, HanPeta i arlekina.
ZostaL dziesięcioletni Kean przyjęty do do­

mu lady. Miał jedwabne życie i deklamował wspa­
niale. Ale raz pewien młody lord zrobił upoka­
rzającą uwagę o „kumedjajcie“, a wtedy Kean 
nciekł zaraz z domu gościnnego i począł dekla­
mować w szyukach przydrożnych. Zgłosiła się też 
do niego znowu miss Tidswell, gdyż gra jego obie­
cywała być źródłem zarobku. Dała mu na szyję, 
jak psu metalową obrączkę z napisem „Theater 
Royal Drury-Lane“, gd*i występował tam raz w 
rola o dziecinnych.

Po długoletniej włóczędze, nareszcie dostał 
się do teatru „Drury Lane*, który był szczytem 
ambicji aktora ai ielskiego. Przed tern już zyskał 
szeroką sławę. Raz ua jarm arku w Windsorze 
wyw.łai grą i de amacją takie uniesienie, iż 

król Jerzy przywołał go do zamku i suto obda­
rował.

Był wzostu małego, za małego dla ról bo­
haterskich. „T nic nie szkodzi* mówił Loe, (ły­

si tor „Drury-Lane* „jego dusza jest wielh». 
Ciało wskutek tego rośni#.*

Pierwszy raz i popisowej scenie wystąpił 
w Sbyloc^n... A ktorowie przed rozpoczęciem drwi­
li z niego, w^iął bowiem czarną perukę, zamiast 
rudei. Ale powodzenie gry było niebywałe, szalo­
ne. Wszystko co Kean dał, było tak nowo, tak 
przeciwne dotychczasowe! tradycji a p rz y tm  tak 
prawdziwe i tak wzruszające, że Kean wyszedł z 
próby ogniowej zwyciezko.

Droga rolą był Ryszard III. W taj Kean o- 
oalił tradycje takich herosów tragicznych jak Gar- 
rick, Cooke, Kemble „Jego mała postać rosła de­
monicznie, olbrzymio, shw a jego były prlącym 
ogniem, & błyskawice piekielne leciały z jego 
członków* — powiada iden z dziejopisów an­
gielskich.

Całe towarzystwo londyńskie ogarnęła pra­
wdziwa febra keanowa. 3tał się lwem stolicy, a 
mężowie stanu, poeci i.lordowie Cisnęli się do 
niego. Lord Byroi zapraszał go do siebie. Pobie­
rał houorarja niesłychane w owych czasach.

Stworzył po kolei Hamleta, Otella, Jagoua, 
Romea i Leara.

Ale sława oszołomiła artystę. Tonął w or­
giach najpospolitszych, a nad towarzystwo Byro­
nów, przenosił rzeszę bokserów... Marniał moral­
nie, a pewna nieczysta sprawa, w którą wmięnza- 
ną została ć&ina z najwyższej arystokracji, zni­
szczyła jego utanoi 'sko na scenie i jego domowe 
szczęście'. Wo^ec oburzenia opinii ratował się bu­
tą wyzywającą, za wzgardę płacił wzgardą i padł 
nareszcie w tej walce, jeanego przeciw wszystkim.

Opuścili go przyjaciele i opuściła go tona 
z synem. Kean popłynął do Ameryki , ale orgje 
..emńoiły się na ta len c ie ... K eaj n.e był już 
Keanem.

Wysoc- dramatyczną jest hiii-orja ostatn. igo 
jego występu.

Dhia 25. marca 1833 r. teatr ,Drury-Lane* 
w .Londynie był w oblężeniu. Obiegało hasło : 
„Edmund Kean w rócił, gra dziś Otella , a Sjn 
jego Karol występuje jako Jago*...

. Grąi Edmund Kean tego wieczora nieporó­
wnanie. Aż gdy przyszedł do ustępu : „Praca
Otaila już załatw.ona. I8 ogarn ia  go duszność, 
padł na plecy swego syna i szepnął: ,,Nie mogę, 
dokończ za mnie I8...

Kurtyna zapadła tego wieczora nad sceni­
czną ziałalnością sławnego Keaua...

Zawieziono go do Richmondu. Ztamtąd na­
pisał do żony: „Wróć do mnie. Zapomnij i prze­
bacz !‘ ... Dnia 15. maja 1833 r. zerwał się nagle 
z łiżki i zawołał: „^onia m i, konia, królestwo 
za konia 1 * a wkrótce potem wyzionął dneha. 
Ostatniemi słowami Keana, były słowa Oktawiana, 
którego grał tak św ietnie: „Bądź zdrowa. Flo- 
ranto i*

Na cmentarzu w Richmond wznosi się nad 
jego zwłokami skromny obelisk piaskowy z zwie­
trzałym nieczytelnym napisem. Stb.

Teatr, literatura i muzyka. |
— K o n c e r t .  Muzyka 30. pułku p. dawała v 

ąobotę koncert w sali , Sokoła*. Koncert ów udał się | 
pod każdym względem wyśmienitie. Wszystkie pro­
dukcje wykonano w sposób godny tego uznania, jakie 
orkiestra 30. pułku, [ ozostająoa pod wytrawną batutą 
p. Roiła, oddawna sobie zdobyła. Publioznośó stawiła 
się na koncert bardzo licznie. Korpus oficerów 30. 
pnłku przybył in  gremio. Zarząd miaste reprezento­
wali p. prezydent Mochuacki i grono radnych. Kasa 
ubogioh, dla której przeznaczono dochód z koncertu, 
zyskała 200 zł.

Drugi koncert urządzony będzie ua doohód „So­
koła" d. 25. bm.

— P r o g r a m  k o n c e r t u  m u z y k i  w o j s k o ­
wej  Nr. 95 Muzyka pułku Nr. 95 pod przewodni­
ctwem kapelmistrza swego p. Forki wykona dziś 
t. j. we wtorek ^r.amfast w piątek 24 t. u?.) w ogro­
dzie miejskim następujące utwory 1. Doppler 
Uwertur i s opery „llL_k“, 2. Wolańiki: Les on des 
de la mer noir (8ouvenlr d’OdesiV) walc, 3. Glorza: 
Fragment z baletu „Hn bia Monte Christo", 4.Zieh- 
rer: „Schneidig" — polka frwfóuska, 5 SYaldmann: 
„Die kloine Fischerin" pieśń, 6. Kaschte: „Ernst 
und heiter* wielkie potpouri, .7- Strohl: „Im Feuer* 
galopp. Poozątik o godz. 6 popołudniu

— Od z n a c z o n i e .  Rodak nasz, p. Henryk Fili­
powicz, artysta-mahrz, a zarazem właściciel pierwszo­
rzędnego zakładu fotograficznego w Tyfiiiie, wyko­
nał dla szacha perskiego wielką grupę, na któroj 
mi szczą się podobizny wszystkich oficerów kawalerji 
perskiej. Wdzięczny szach obdarzył pana F. orderem 
„Lwa i słońca" drugiego stopnia-

— W B e r l i n i e  funkcjonować będzie w przy­
szłym sezonie 16 teatrów, które mogą pomieścić ^azem 
17.500 osób

— G a i t o n  Le mi , i r e  końozy obecnie komiczną 
oporę ,jt regiment qai passe". Libretto napisał 
mu Fsruasd Beissier. Nowa spsra ma być wysta­
wioną w przyszłym stz rie w paryskim teatrss des 
Menu-Plaisirs.

— Z n a k o m i t y  m a l a r z  a n g i e l s k i  Alma 
Taaema kończy obucnie olr-az pod tytułem „Prze­
rwań" rozmowa", który bogi oJwem barw i harmonią 
kompozycji należ;» jakoby do najlepszych dzieł mi­
strza Obraz ter przestawia wnętrze sklepu fryzjera 
rzyms. iego

— N o w a  o p e i a  Masseneta nosić będzie tytuł 
„Esclarmonda ‘ i już w nadchodzącym sezonie wy­
stawioną będzie w Paryłr Główną partję śpiewać 
ma p Suderson

— D ie Propinations-Ablósung. Pod tym tytu­
łem weszła w OztrniowcaeL broszura, omawająoa 
zamierzona t°kże przez rząd wykupno propinacji na 
Bukowinie

— „ S o mme i l  de  Da n t o n "  dramatyczny, 5- 
aktowy poemat Cloe.s Hugues’a został przedstawiony

r ubiegły czwartek po raz pierwszy i jedyny w pa­
ryskiej Operze komicznej. W piątek dano tę sztukę 
w W ersal. Clovis Hugues zawdzięcza rozgłos r t 
tyle swtmu talentowi, ile swej żouio, któ.a, jak wia­
domo, narobiła swego czasu wiele wrzawy przez za­
strzelenie pewnego mężczyzny za rozsiewanie wieści 
ubliżających jej honorowi.

Dzia* * ekonomiczny.
H a n d e l zbożow y ożywia się, i ceny idą w 

górę. Notowania instytucji miejscowych są za ni­
skie w porównaniu z cenami, które kupcy zbożo­
wi na nrowincji z własnej inicjatyw* zaczynają 
ofiarowywać. Omłot zwiezionych już zbóż okazu­
je, że nie będzie takiego plonu, jak  się spodzie­
wano, tern bardziej, że zbiór na kopy był już w 
porównaniu z przeszłym rokiem mniejszy. W zna­
cznej części Podola zniszczyła jak wiadomo, po­
sucha wszelkie nadzieje rolnika, ponieważ zaś 
wszędzie prewie. fenomalne w tym roku burze i 
grady poczyniły znaezne szkody w średnim i tak 
już plouie, przeto nadzieje ua dalszą zwyżkę ce­
ny, szczególniej pszenicy żyta, są całkiem uza­
sadnione.

W i e d e ń  d. 12. sierpnia. Zapewniają 
w kołach dyplomatycznych, iż hr. Kalnoky 
zawiadomił reprezantantów Austrji za granicą, 
że we Wiedniu nie otrzymano żadnych urzędo­
wych wiadomości, któreby były potwierdze­
niem doniesień zatrwożonej prasy europejskiej 
c grożącym w Bułgarii wywrocie. Co do praw- 
nuści lub nieprawności panowauia Kohurga 
ŵ  Bułgarji nie objawiła Austrja dotąd zda­
nia żadnego i nie myśli go też jeszcze ogła­
szać. Gdyby książę porzucił Bułgarję, przy­
jęłaby to Austrja jako fakt dokonany. W o- 
góle zaczęłaby się Austrja sprawami bnłgar- 
skipmi urzędowo zajmować dopiero wtedy, 
gdyby książę Ferdynand rzeczywiście Bułgarję 
opuścił, a Rosja stanowcze wnioski względem 
obsadzenia trenu bułgarskiego przedstawiła.

W i e d b ń  d. 13 fierpnia. Spodziewają
się tu przyhye.a królowej belgijskiej, Marji 
Henrjetty, w odwiedziny do arcyksiężny Ste­
fanii, która jak  wiadomo, jest jej córką.

U Wiedeń d. 13. sierpnia Były redaktor 
Swobody (organ Stambułowa) bawił w Anstro- 
Węgrzech urzędowo jako delegat kolei buł­
garskich. We Wiedniu miał posłuchanie u 
hr. Kaluokiego, tudzież u ambasadora angiel­
skiego Pageta. Jak  słychać, konferował tak­
że z Tiszą, Zichym i Andrassym. Mężowie 
ci mieli go zapewnić, że Bułgarja me ma 
obecnie powodu obawiać się zbrojnego wkro­
czenia Rosji, i że napróżnooy wzywano ks. 
Ferdynanda do opuszczę! a Bułgarji, gdyżby 
niektóre mocarstwa wezwania teg1 nie po­
parły.

P eszt d. 12. sierpnia. Tisza konferował 
we Wiedniu z hr. Kalnokim (kiedy ?...) wzglę­
dem zmian, jakie wskutek zjazdu peterhof- 
skiego w położeniu zewnętrznem nastały, tu ­
dzież o obecnym stanie sprawy bułgarskiej.

.sza ma być nie bardzo uradowany tern, co 
- i  hr. Kalnukiego usłyszał, wyjazdem
Kaluokiego do Knsingen uda się Tisza je ­
szcze raz do Wiednia na wspólną naradę mi- 
nisterjalną, która się pod przewodnictwem ce­
sarza odbędzie, a na której ma być postano- 
wionem, czego hr. Kalnoky na zjeździe z Bis-

markiem, Giersem i Crispim domagać się ma 
i Da co zezwolić może.

Jak słychać tutaj, zarządził rząd saski 
środki przeciw handlowi wieprzowiną węgier­
ską z powodu, że bywają w niej trychiny 
częściej niż w amerykańskiej.

U ndapeszt d. 13. sierpnia. Omawia­
jąc dziesiątą rocznicę rządów hr. Taaffego 
pisze półurzędoyiy Nemzet: „Nietylko osobi­
ste powodzenia męża stanu, któremu składa­
my dziś nasze gratulacje, budzą w nas ra­
dość, lecz także i to, że obok osobistej chwa­
ły br. Taaffego manifestuje się w jego sy­
stemie rządzenia trwałość wewnętrznych sto­
sunków monarchii austrjackiej, oraz rękoj­
mia umocnienia państwowego dualizmu.

W braterskim stosunku, jaki Węgrów 
łączy z A ustrją, może nas to tylko radością 
napawać, gdy widzimy, że stosunki bratniej 
połowy monarchii dozwoliły jednemu mężowi 
st»nu wytrwać przez dziesięć la t u steru. 
Radość narodu węgierskiego musi być tem 
większą, że równocześnie wzrosło poważanie 
i mocarstwowe stanowisko monarchii na ze­
wnątrz, dzięki postępowi, który widz. ny we 
wszystkich kierunkach życia Austro-Węgier".

Sod a d. 13. sierpnia W południe nad­
szedł tu pierwszy pociąg linią kolejową z 
Konstantynopola. Z tego powodu na pięknie 
dekorowanym dworcu zjawili się reprezentan­
ci władz cywilnych i wojskowych, jakoteż tłu ­
my ludności. Gdy pociąg przybył udano się 
na ODiad, do którego zasiadło 200 osób. Przy 
końcu obiadu wzniósł toast książę Ferdy­
nand, w którym powiedział po francusku: 
„W pierwszą właściwie rocznicę, objęcia rzą­
dów Bułgarji, Opatrzność nastręczyła mi 
sposobność, uroczyście wobec przedstawicie­
li mocarstw w mejej stolicy otworzyć szlak 
kolejowy, mający zespolić Wschód z Zacho 
dem. Słuszną dumą i szczerą radością fakt 
ten napełnia serce moje. Dzięki Wam wszyst- 
k in , którzyście przybyli i obecnością swoją 
uroczystość tej chwili podnosicie.

„Oby kraj, który mnie wybrał, był le­
piej ceniony i słusznie' osądzony w Europie! 
Wy zaś pp. dziennikarze, pionierzy postępu 
i cywilizacji, zanieście Europie wieść dobrą 
i pozwólcie spodziewać s że B ułgara, 
którą Bóg tylu dobrodziejstwami obdarzył, 
doczeka się wreszcie u ludzi sądu sprawie­
dliwego!

„Miły oraz spełniam obowiązek, dzię­
kując w narodu i rządu mego imieniu Towa­
rzystwu kolejowemu za gorliwość patrjoty- 
czną, z jaką tego cywilizacyjnego dzieła 
dokonała*.

Następnie zaw ołał książę po bułgarsku: 
„Wnoszę toast na pomyślność mego narodu 
i na zdrowie jego, t.  j. na jedność, zgodę i 
pracę!*

Po księciu zabrał głos minister Nacze- 
wicz, konstatując, że naród bułgarski pomimo 
ofiar, jakie ponosił, nie byłby celu tego osią­
gnął i linii kolejowej nie wykończył, gdyby 
nie książę, który w trudnych i ciężkich wa­
runkach tron objął 5 odrazu natchnął cały 
naród zaufaniem w swe siły. „Jestem prze­
konany, iż to nie ostatni będzie dowód, że 
Bułgarja, należąc sama do siebie, zdoła spro­
stać wszystkim swym międzynarodowym zo­
bowiązaniom*. Minister zakończył okrzykiem 
na cześć księcia, który z zapałem powtórzony 
został przez zgromadzonych.

Poczem korespondent dzieunika Temps 
wzniósł w imieniu prasy toast na cześć księ­
cia i narodu bułgarskiego i podniósł jego 
wszędz e wysoko cenione zaoiegi okcło utrwa­
lenia tronu.

Paryż d. 13. sierpnia. Gdy jen. Bou- 
Ianger przybył do Jean tFAngely, powstały 
rozruchy. Boulanżyści, podburzywszy część 
pospólstwa, napadli na profesora Perrina, an- 
tibulanżystę, który się bronił i strzelał z re­
wolweru. Ranił przytem dwóch włościan. Ko­
niec zaburzeniu położyła dopiero żandarmerja, 
która zaaresztowała wiele osób.

B erlin  d. 13. sierpnia. W. książę he­
ski wyjechał wczoraj z Darmstadu do Bey- 
reuthu, a ztamtąd wprost udaje się do An­
glii. Wróci dopiero z końcem sierpnia.

B ru k sela  d. 9. sierpnia. Przybył tu 
i był przyjmowanym przez króla Leopolda 
kardynał LavigenB, który objeżdża dwory eu­
ropejskie, przemawiając za zunsieniem nie­
wolnictwa w Afryce. Ztąd wyjeżdża kardy­
nał do Berlina aby i tam dla swej idei pra­
cować.

Rzym  d. 13. sierpnia. W Watykanie 
przygotowują się, aby cesarza Wilhelma, przy 
spodziewanych odwiedzinach papieża, przyjąć 
z wielką okazałością. Cesarz, udając się do 
Watykanu, wyjechałby tam wprost z pałacu 
Cafarelli, gdzie jest ambasada niemiecka, a 
nie z Kwirynału.

H an ga  d. 13. sierpnia. W otoczeniu 
królowej Natalii domniemywają się, że przyj 
dzie do spotkania jej z królem Milanem.

L ondyn d 13. sierpnia. Wedle donie­
sienia Morningpost, przybyć miał do Angl i 
delegat konserwatywnego komitetu paryskiego, 
wysłany do hr. Paryża po instrukcje, jaką 
akcję powinniby monarchiści wśród obecnego 
politycznego i robotniczego przesilenia zaini- 
cj 'wać.

K on stan tyn op o l d. 13. sierpnia. 
Na wodach tutejszych nastąpiło wczoraj zde­
rzenie między dwoma okrętami. Parowiec ro­
syjski „Kostroma* r,ajechał na statek paro­
wy Lloyda „Mars1* i spowodował w nim tak 
znaczne uszkodzenia, że pasażerowie musieli 
wysiąść na ląd. Jeden z palaczy „Marsa* 
utonął. Uszkodzenia „Kostromy* nieznaczne.

M adryt d. 13. sierpnia. Cieśle o- 
krętowi w Barcelonie zrobili strejk, i przy­
szło do starcia z policją, w której czworo o- 
sób pokaleczono. Delegaci z prowincji Nawar­
ry żądali od ministra prezydenta, Sagasty 
cofnięcia ustawy wódczanej, ale Sagasta od­
mówił.

Londyn d. 13. sierpnia. Jak z Kal- 
kutty donoszą, wzmaga się opór Tybetańczy- 
ków, i już zagrożoną jest komunikacja prze­
dnich czat angielskich z prowincją Sikkim. 
W mieście Jantongu, dokąd ciągną Anglicy, 
czynione są zarządzenia obronne.

L ondyn d. 13. sierpnia. Mylną była 
wiadomość, jakoby wódz Zulusów Dinizulu 
wkroczył do państwa Transvaal w zan iarze 
wojennym. Schronił się on tam z oddziałem 
tysiąca ludzi, a powstanie w ziemi Zulusów 
przeciw Anglikom, należy uważać za skoń­
czone.

P etersburg d. 13. sierpnia. Korzyń­
ski, Polak, mianowauy profesorem botaniki 
na wszechnicy w Tomsku. Nff prośbę Cze­
chów z Wołynia i Ukrainy, o przyjęcie do 
poddaństwa rosyjskiego, odpowiedział mini­
ster spraw wewnętrznych, że zrobi dla nich 
wyjątek z ustawy, wymagającej pięcioletniego 
pobytu do otrzymania poddaństwa rosyjskiego.

B n b areszt d. 13. sierpnia. Rząd 
przygotowuje ustawę, według której wszyst­
kie znaczniejsze miasta rumuńskie mają być 
połączone telefonami państwowemi. W obwo­
dach dombowickim i wałeckim miały się po­
jawić dwie silne bandy opryszków z Małej 
Wołoszczyzny.

W iedeń  dnia 13. sierpnia 1 godz. 50 m. po­
południu. Akcje kredytowe —■— . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 38 80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 308'7ć. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 11025. Akcje Unionbinku 214 80. Akcje 
kolei Karola Ludwika 213'— . Akcje kolei Półno­
cnej 2 4 8 — . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
103 40. Akcje kolei Alfóldzkiej — •—. Akoje kolei 
Państwowej 248-75. Akcje kolei Lw.-Czern. 228'—. 
Akcje kolei węg.-półnoono-wschodniej 160'— . Losy 
k mnnalne wiedeńskie 141'10. Akcje Tow. tureckiego 
118.50. Galie, oblig. indemniz. 103 25. Akcje kolei 
półn. cno-zachcd. (lit. B. Elbethal) 193 75. Losy re­
gulacji Cisy — .— . Akcje Banku dla krijów koron­
nych 229 75 Akcje Baukvereinu 96 75. Rosyjski rubel 
papierowy 119.— . Losy prem. węg. — .— .

4*/io°/o Renta wspólna —■— 5°/0 rent* austr. 
papier. — ■—. 4%  renta austr. złota — •— . 4«/«
renta węg. złota 101 70. 5°/0 renta węg. pzpiero' a 
91 50. Napoleondory —.— . Marki Riem. — •— .
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Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 13. sierpnia. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztnkę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 213-25 216-75 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a. 220 — 223-50 
Bankn hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 275-— 27b-— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216'—

II. Listy zastawne za 100 złr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/0 . . —•— —•—

„ „ „ 5°/, . . 9S-80 100- -
„ „ gal. 5°/« wył. 1QV, pr. 1C. 0 102- -

Bankn krajowego 4*/,*/, los. w 51 1. . . 92-50 93-50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5°/0 . . 101- -  102- —

„ kredyt gal. ziem. 4°, . . .  94.10 95-10
„ kród. gal. ziem1. 5% los. ws37 1. 101-— 102-—
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41‘/, 1. 91-25 92-50
„ kredytowego gal. ziem. 4( / /o

los. w 52 1..................................  94.20 95 20
„ kred. gal. ziem. 4% !os. w 561. 89-40 91-—

H I. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość w likw. (d. 6 pr.) 3% — — 55-—
Gal. Z. kred. włość. (d. 6%) 2%% • • • —1— 48-—
OgOln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6% los w 15 l a t .............................. —•— —•—
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . . . 103-25 104-60
Kom. bankn krajowego 5°/0 w. a. 1. em. . 99-50 1 1.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6#/o w. a. . . — •— 105 — 
Pożyczka krajowa 1833 4 • / , % ....................  90-50 91-50

V. Losy.
Losy miasta Krakowa .........................  20-— 22-—
Losy miasta S ta n is ła w o w a .........................—•— 34"—

V I. Monety.
Dnkat. h o le n d e rsk i ......................................... 5.76 5 86
Dnkat cesarski . . . ; .........................  5.78 5.88
N a p o le o n d o r ..................................................  9-72 9.82
Półimpeijał r o s y j s k i ........................................10.11 10.22
Bnbel rosyjski s r e b r n y .................................... 1.40 1.50
Rubel rosyjski papierowy ......................... 117*/* 1.19’/i
100 marek n ie m ie c k ic h ..............................  59 85 60 85
Brebro za 100 z łr ............................................. —
Knpony w s r e b r z e ........................................—.— —.—
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P rzyjech a li do L w ow a
dnia 13. sierpnia 1888 :

Hotel Żorźa H Ritschl z Wiednia. J. ltodich z Po- 
domlaniec. F. Jędrzejewicz z Żnraw.ee. E. Eltinger z 
Wisdnia. H. Zakrzewska z Wiktorowa. M. Zakrzewski 
z Czołhan. K Lenartowicz 7 Kamionki. A. Bisset z Pe- 
czeniźyna. R. Heller z Wiednia.

Hotel Angielski A. Reindl z Wolicy. A. Loku- 
c ejewski z Łukawicy. L. Fedorowicz z Kokoszyniec. F. 
Bieńkowska z Przemyśla J . Grand z Ciem erzyniee.

Rubryka ,,I7adesł& oe“ nie peebodzi td  Kedak-ji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmnje.
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N a d e s S a n e
Wszech nauk lekarskich 20

Dr. Zygmunt Smolarski
b. asystent kliniozn; Uniwersytetu Jagiell. 

po dłuższych studjaoh na klinikach wiedeńskich , osiadł
W P r z e m y ś l u ,  mieszka: Rynek 1. 59.

Główna wygrana  złr. 100.000.
Cl“ g n ie n le  14. B le rp n ia  r .  b .

P R O M E S Y
na losy węgierskie premiowe

na cale losy po 3 zl. i za stempel 50 et.
sprzedaje

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

nlica Karola Ludwika 1. 1. 4
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4 GAZETA NARODOWA z Wtorku duia 14. Sierpnia 1888.

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.)

Przychodzą do Lwowa.
Z Krakowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osohowy.

„ 4 , 3  popoł. „ knrjerski.
,  7 „ 15 wieczór „ mięBzany.
„ 9 „ 28 wieczór „ osohowy,

Z Podwełtozysk (na dworzec główny lwowski):
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 

n 2 „ 20 popołud. „ knrjerski.
n 7 „ — wieczór ,  mięszany

Podwołoczys (na dworzec Podzamcze):
•  godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięBzany 

„ 2 , 8  popołud. „ knrjerski
a 6 ,  22 wieczór „ mięBzany.

Czoraiowieo: o god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany.
n 8 „ — wieczór ,  pospieszny,
a 11 » 6 wieczór „ mięszany.

Z Bełzoa: o godzinie 5 min. 53 popoład. pociąg mięszany.
Ze S try ja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó­

rza, Suchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy.

pociąg osobowy.

Ze Stryja, Chyrowa, Snchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe­
go Zagórza, Huiiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południu.

Z Budapesztu, Ławocinege, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hn- 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy.

Z Hnsiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny.
Odchodzą ze Lw ow a:

Do Krakowa: o godzinie 4 min. 20 rano
„ 7 ,  20 rano
„ 2 „ 28 popoł. „ knrjśrski.
„ 8 ,  30 wieczór „ osobowy.

Do Zimnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca):

o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
» * n 11 popoł. „ knrjerski.
„ 10 ,  35 wiecz. „ mięgzany.

Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze):
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięgzany.

,  4 „ 22 popoł. „ knrjerski.
„ 10 ,  5 w nooy ,  mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospiessny.
ii 9 „ 50 rano „ mięszany.
u 10 „ 8 wiecz. „ mięszany.

Do Bełżca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięsoany.

Do S tryja, Chyrowa, Zagórza, Stróżego i Ławoesnego o 
gods. 5 min. 20 rano poeiąg osobowy.

Do Stryja, Stanisławowa, llnsiatyna, Chyrowa, 8nchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia 1 Ławoozaego o 
godz. 10 min. 35 przed poł.

De Stryja, Chyrowa, Suohej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór poeiąg osobowy.

Do Stanisławowa i Hnsiatyna o gods. 10 min. 8 wieesór.

Przychodzą do Krdkoum\
(zegar peisteński)

Ze Lwowa: o gods. 6 min. 30 rano osobowy; o i  i  m. 83 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieezór poeiąg osohowy i o 
godzinie 9 min. 88 wieesór peeiąg knrjerski.

Z Wieliczki: o gods. 7 min. 85 wieesór pooiąg mięszany.
(zegar pragski):

Z Wiednia: e gods. 7 m. 25 rano pooiąg knrjerski, e go­
dzinie 9 min. 40 prsed poł. osobowy; o gods. 8 m. 48 
wieczór knrjersk i; o g- 9 m. 42 wieezór osobowy.

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osebowy; e ged. 8 m. 48 
wieczór kurjerski; •  geda. 9 m. 42 wieezór osobowy. 

Z Warszawy: o godzinie 7 min. 25 rano poeiąg kurjerski, 
• gods. 9 min. 46 prsed połnd. peeiąg osobowy; o go­
dzinie 5 pe południu pooiąg osobowy.

Odchodzą z  Krakowa :
(zegar pesiteński):

De Lwewa: o godz. 6 m. 15 rano pooiąg mięszany; o gods. 
7 m. 59 rans kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed po ład. 

łbowy; o gods. 10 m. 43 wieesór pooiąg osobowy.
De Wleliozkl: o godzinie 11 min. 15 rane pociąg mięszany 

(zegar pragski):
De Wiednia: e gods. 5 m. 37 rano pooiąg osobowy; •  go­

dzinie 6 na. 65 rano knrjerski; o gods. 9 m. 20 przed 
połndn. esobewr; o godz. 3 po południa poe. osobowy; 
o godzinie 9 min. 37 wieesór pociąg knrjerski.

De P rus: o gods. 5 m. 37 rano peeiąg osobowy; o godzinie 
•  min. 55 rano peeiąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20

De
przed południem poeiąg osobowy.
Warszawy: o godzinie 5 min. 37 rane poeiąg oaobewy; 
e gods. 9 min. 20 przed południem ». esobewy; o go­
dzinie 6 min. 80 wieezór pociąg osebewy.

Uwaga: Zegar krakowski wyprledza pragski o 22, 
zaś peszteiaki e 4 minuty.

Przewodnik po Lwowie.
GMACH SEJMOWY, codzienni®, po popnedniea  

ifłoesenia cif n zarządcy gmaehn.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny lOej do lazej przed południom, 
od 3eiej do 5toj po południu, we wtorek i 
i piątek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, eedziennie 
od godziny 9tej do 6 to j: wstęp w poniedzia­
łek 50 ot., w inne dnie 30 ot., w niedzielę 
i święta wstęp wolny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZTCKICH przy 
uliey Teatraluoj 1. 18. otwarte dla pnblioz- 
aośei w lwięta i niedzielę ed gedz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 de 3. Wstęp 
wolny.

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sitak pięknych, piat 
św. Dioha, w dale powiiodnie 10 et., w nie­
dzielę i święta 15 et.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, oodiionaio c 
wyjątkiem dni forjalnyoh.

Wody mineralne naturalne
Adm inistracja w P a r y ż u  

B o n l e r a r d  M o n t m a r t r e n r .  8
G rande-G rille. Choroby lymfatyczne or-

fanów trawienia, satory wątroby iś le -  
sieny, kamienia eto.

H epltat. Choroby organów trawienia, o- 
cięłałoid żołądka. upośledzone trawie­
nie, brak apetytn, boleści żołądka. 

Celestlns. Choroby krzyża, pęcherza żwi- 
rn w moesn, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzielania białka w moezu. 

HauteriT©. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzyoy 1 białka 
w moczn.

Ź ąda i nedeły, aby nazwisko iród ła  
znajdowało się na kapslach.

Dostać można we Lwowie, w aptece

S K. Mikołascha , E. Mendroehowitza i 
oldbauma i Wewiorekiego. 1203

Stare lasy dobowe,
so sn o w e  i jod łow e

knpnję i płacę gotówką. 1781 
Adres: Tadeusz Domain Kołomyja.

Pedagog
w starszym wieku, z 20-letnią pra­
ktyką w domach obywatelikich, po­
szukuje posady aa wsi od 1. wrze­
śnia. Przygotowuje uczniów do szkól 
gimnazjalnych i mówi dobrze języ­
kiem polskim, niemieckim i fran­
cuskim.

Zgłoszenia poste restante Sam­
bor pod lit. N. N. 1777

Zarzpd dóbr Rźysira
1784 poczta  M ielec

sprzedaje loce stacja kolejowa Rzęchów 
(odnoga Dembica-Rozwadów) 100 kilo 

nette, wraz i  workiem.
Pszenicy Banatki

pierwszy zbiór po oryginalnym 
siewie 9 złr. w. a.

F nen iey  francuskiej wąsatej ezerwonej 
(Hori-eoneouri zwanej) zimę u nai do 
skonało wytrzymującej, bardzo plennej 

10 złr. w. a.

Pewien znany dom handlowy w Holandji 
pragnie wejść w stosunek z dostawcą 
ja j. Oferty franko nadesłać pod snakiem': 
2 X  4, do Ekspedyc i anonsów Vygh & 
Yan Ditmar w Amiterdamis. 1771

■ L l o s s m t O w y  p » -  
p l a r  I B  o * .  Schott- 
wiener-Papier-Pabrik we Wie 
dnin. 1070
V II. Ka i e e r e t r a s s e 76.

Uczeń
siódmej klasy gimnazjalnej

oizuknje posady nauczyciela lub jakiej- 
olwiek pracy zaraz na wsi lnb tnż na 

miejsen. -  Rekomendacje można otrzy­
mać od znanyeh osób.

Maszynista
egzaminowany, zdolny ślusarz i kowal do 
maszynowych robót poBiukuje posady 
przy tartaku, młynie lnb młocarni paro­
wej w kraju  lub ss granicą.

Łaskawe oferty adreiować należy: 
MASZYNISTA* Administracja Gazety 

Narodowej we Lwowie.

Przewyborne w smaku i zapaohu

przez SUEZ sprowadzane

U E R B A T Y
ch ińsk ie

1450

N. 0.

N. 1. 
N. 2. 
N. 3. 
N. 4. 
N. 5. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.

a mianowicie:
*/. k

„Assam-Peceo-Mandarin" naj­
przedniejsza mieizanka arom. 
„Tasza" Perła Chin, żółto-kw. 
„Juntoiczan Pecha" biało-kw. 
„Nandżyn", czarna mocna 
„Souchong", mało narkot. 
„Congo", familijna dobra 
.Proszek herbaciany* . . . 
„Wysiewki*, z najlep. herbaty 
„Sonehong", najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych ikrzynkach 
„Sonehong" powyższa na wagę

poleca handel

S f. l A f f l E I I C Z i
we Lwowie, Rynek I. 42.

JAK IH H A TO m C Z
p e 1e ea

wypróbowane i  niezawodne środki 
kosmetyczne 

odszczagólnione 7 medalami zasługi i 3 dyplomami uznania.

W n rła  a to ó c lra  zapobiega tworzeniu się łnpieża >a głewio, etywia, 
W OOa a ienS K fl, utrwala barwę i pełyik włoeow. Flakon 8 0 et.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostriedz skntok. — Cena 1 zł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust, jtp£?4r*j:
rzeżwiająoego smaku i zapaehn, bardzo korzystnie w pływ a a a  u l ą i ł a  
1 zęby — Flakon 50 et.

Proszek roślinno-alkaliczny, KwWJpłow?
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadząją ból i próchnienie zębów 
Pudełko 30 i 60 ct.

ORIENT A LINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, edćwieża płeć i kens er truje. 

Cena 1 złr., gąbeeska 10 et.

Wielki irybór pierśeloaków nręciyHowyeh

J. DĄBROWSKI
przedtea

Białe i piękne ręce 11
otrzymujo się po k i 1 k n r  a z  o w  e n  n a t a r c i a

KREMEM ROŚLINNYM

we Lwowie ulica Halleka
dawniej W. P en tera .

Od wiela lat zaeiezytnie imany jedyny w Galleji

Magazyn zegarmistrzowsko - jubilerski
połączony a dwoma praeowalaml 

O T  knpnjs BRYLANTY, PERŁY, ZŁOTO, SREBRO sto. również przyj 
muje e tan  koeztowneiei w zamian za nowe.

Jedyny skład na ealą Galleję maszyn grających

I H I I I I I I H i H I l H i M W

ałoik 80 eentów '37T

Pomieszkania:
I. po 3 pekoje, nyża, kuohnia, pi , 

żarka, obizerna piwniea i stryoh; tudzież
II. po 2 pekoje, nyża kuchnia, spi­

żarka, piwnica i strych są zaraz w trzech ( 
jednopiątrowyek wśród ogrodów naprze­
ciw s z k o ł y  e w a n g e l i o k i o j  zbu­
dowanych kamienieach na prawe od a li­
ty  Kechanowskiego do najęcia.

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrabiałego naskórka. Pndołke 26 o t

Proszek do czyszczenia paznogei fi'

Mechaniczna szkoła tkacka
w M ili hau sen (Alzacja).

Kurs niezmieniony rozpocznie się 4. października r. b. Prospekty gratis. Informa­
cji udzieli D y r e k to r  O .  W I L D  1787

dla nadania białeśoi, różowogo odcienia i pięknego połysku. 
Pudełke 26 et.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Kopor- 
nika 1. 3, hotel Europejski i uliea Halicka róg Wałowej. W KRA­
KOWIE Sukiennice 1. *0. W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 

oraz we wsiystkich pierwsiorzędnyeh sklepaeh i aptek aok.

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTW0 ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l i g - i  -  Ł y s z k i a w i c z a ,
In ż y n ie r a  we L w ow ie, ulica K o ry tn a  1. 13. wprost kościoła św. Martina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodzące. Osnsza asfaltem, jake jedynym 
frodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, asfaltuje fu n d am en ta  do­
m ó w  d la  z a b e z p ie c z e n ia  m u ró w  od  w U g o o i.

F s b b r y k a i  p o l e o a : 177<
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolaoyjne (izelirplaty), Lak 

asfaltowy do konserwacji tektur, smolę destylowaną angielską T e r r a - O o t tę  z najpierwszych fabryk. Roboty 
aefaltowe i krycie dachów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, ndzie- 
lająo długoletnią gwarancję Metr □  pokryoia d a c u  tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 6 0  c e n tó w .

Zamówienia na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Żaplatalski, Bynek główny.

Najlepsze tutki cygaretoio polooa
A. GAWŁOWSKI

Lwów, plao M arjaekl 8.

Kantor wymiany
e. k. ap ri. gal.

akcyjnego Banka Hipoteoznego
kapuje i sprzedaje

w ic y itk le  efek t*  i  m onety
ped warunkami najprzyitępiiejizem i

: 5 ° |o  I.ISTT hipoteczne, !
jaketel

; 5*|. premiowane Listy hipoteczne, ;
które według prawa a d. 1. lipoa 1888 (Pz. ». T. XXXVIII. H. 98.) 
i najw. pest. i dnia 17. grndnia 18T1, megą być użyto de lokowania 
kapitałów fuidnizewyob, pnpilarayek, knneyj małżeńskich wejskewyeh,
na kanele i wadja, za w tym  kantora* do zabrała.

Wszystkie peleeeais ■ prewiaeji wykennją się besiwłoeinie 
karsie dcioanym, bez deliosenia prowizjL 1271

MOLLA proszki seidlickie. |
Tylko prawdziwe,

Fałszyw e wyroby będą

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest o rzeł i A. Molla firm a poasneżona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najuporczywszym cierpieniem żo łąd­
ka , spodnich ezęśei ciała , przeciw knrezom żo­
łądka, zaflegmisniu, zgadze, przeciw zatw ardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt la t ooraz 
większe rozpowszechnienie.

sądownie ścigane.
C ena z a p le o z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w . a .

Wódka francuska i sól Molla
Jako w cieranie do skutecznego Leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- jjg  

liżu, boln głowy, uszów i zębów: w formie okładów  na WBzelkie Bkaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej iłabotci, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu,

I f l a a a k a  za d o k ł a d n y m  o p l a e m  8 0  o-fc.
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona je it  w  p o d p is  1 zn a k  ooh ron n y M olla .

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

w BERGEN (w Norwegji). Za wszyst­
kich w handlu m ajdających się gatun- 

Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczności 
mować, które opatrzooe są marką ochronną

wyraźnie żądać 
i podpisem.

preparatów MOLLA i te tyłka przyj-

SkładT we Lw ow ie: J. Boizer apt., Zygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w B i a ł e j :  Rrich Keler apt. 
B r o d a c h ;  M, Knlak. W Bnczaczu: R ioel Rapp apt.; w C z e r n i o w c a c h :  J . Schnirck, C. Alth apt.; 

w . C i o r t k o w i e  :Ldg. Nosb apt.; w Drohobycza: T. Partykiew icz,apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt., 
w H n i i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J a r o B ł a w i n :  J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w K a m i o n c e  Strnm.: 
C. Piopos a p t; w K o ł o m y i :  Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w K r a k o w i s :  W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
a p t , w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski ap t, w N o w y m  S ą c z n :  W. F ilipek, R. Jakubowski apt., w N o ­
w y m  T a r g n :  K. Laur , a p t , w P o d w o ł  o c z y i  k a  c h : G. M oraweti; w P r z e m y ś l u :  F. Nahlik , A. 
Mańkowski apt.; w Przew orsku: Fol. Switalbki, apt., w R z e s z o w i e :  J. Schaitter & Comp. i J. A. Karpiń­
ski apt.; w S a m b o r z e :  J. Aleksiewicz a p t ;  C. Maresch ap t; w S e r e c i e :  J . Dem pniak, F r. Beill, a p t ; 
w S o l k i :  Jędrzej Gaina ; w S t a n i i ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w T a r  u o f  o 1 n : E, 
Frantz, F. Jamrogiewioz, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. Mfildner *  Comp., Wierzyzki, 8t. Pawłowski, ap t, 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiewicz.

Magazyn Schayerów
LWów, ulloa Karola Ludwika 3.

poleoa łasa

Wielki wybór materyj jedwabnych, wełnianych
na suknie i kostjumy

Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę
w na1 lepszym gatunk.u.

Wydawnictwo Kalendarza powszechnego
Haliczanin i Noworocznik „Szczutka“

m a zaszczyt zawiadomić, ż« w ci^gu bieżąeego miesiąc* rozpoczyn* drak K*lendarza n* rok 1389.

10.000 epenphrzjl!
Ceaaa" og4o©z©±i:

Za całą stronnicę . . . .  zł. 310 im
„ pół stronnicy . . . .  „ 1 3 1
„ ćwierć „ . . . . „ W
„ ósmą c z ę ś ć .........................   4t

Zamówienia przyjmuje Administracja drukarni Filiera I Spółki we Lwowie, ul. Łyczakowska 3.

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pililera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


